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Gdy cała Po
zamieniła się

w gigantyczną
pa t e l n i ę
W  pierwszq niedzielę lipca

opustoszały

Fo to rep o rte r b y ł n iedy 
k r e tn y —

C A F - fo t. kopeć

W AR SZAW A PA P. T ak ie go  tło k u  ja k i  panow ał w 
n iedzie lę 2 bm . na dw orcach ko le jo w ych  n iem a l we 
w szystk ich  w iększych m iastach p ra cow n icy  ko le i me 
p a m ię ta ją  od w ie lu  la t. W dn iu  ty m  bow iem  k ilkase t 
t j i t ę c y  m ieszkańców  m iast udało się na u r lo p v  w y ­
poczynkow e. W iększość zaś tych , k tó rzy  nie korzysta­
ją  jeszcze z u rlo p ó w  udało się w sze lk im i m o ż liw ym i 
środkam i loko m o c ji na n ie d z ie ln y  w ypoczynek poza 
m iasto .

W  W AR SZAW IE ju ż  od 
w czesnych godzin rannych 
na dw orcach ko le jow ych , 
au tobusow ych oraz na dw o i- 
cu rzecznym  nad W isłą u- 
s ta w lly  się d łu g ie  ko le jk i. 
Również p laże nad W isłą 
b y ły  ja k  n ig dy  dotąd zatło­
czone. Zanotow ano ty lk o  
jeden w ypadek uton ięcia.

K IELC E , gdzie te rm om etr 
w skazyw ał w  słońcu plus 
42 stopnie C. oraz Inne 
m iasta  tego w ojew ództw a 
n ie m a l zupe łn ie  opustosza­
ły ,  ną to jn ias t ro jn o  i  gw ar­
no b y ło  w  gó rac ji i  Lasach 
Ś w ię tokrzysk ich .

U p a ły  zaskoczy ły  handel... 
W  w ie lu  k ioska ch i  sk le ­
pach zna jdu jących się w  
m ie jscow ościach tu rys tycz ­
n ych  ju ż  przed po łudn iem  
zab rak ło  na no jów  chłodzą­
cych. Za m ało  b y ło  w  sprze 
dąży lodów  i  owoców.

W  P U L A ' . AC H  i  K az i­
m ie rzu  ru ch  tu rys tyczny  
osiągnął szczyt. W czasowi­
cze w  K a z im ie rzu  m ie li 
możność obejrzeć na  po­
kazie m ody le tn ie  i  plażo­
we m odele.

Na dw o rcu ko le jow ym  
w  K R A K O W IE  b y ł ta k  du­
ży  ruch  pasażerski jak ie go  
n ie  no tow ano od w ie lu  la t. 
W szystkie poc iąg i, k tó re  w  
ty m  dn iu  o d jech a ły  z k ra ­
kow skiego dw orca do Za­
kopanego, SZC ZE C IN A  i 
G d yn i b y ły  w ype łn ion e  do 
ostatn iego m ie jsca.

R ów nież k ilka n a śc ie  ty ­
s ięcy m ieszkańców  s to licy  
Górnego Śląska -  K A TO ­
W IC w y jech a ło  w  n iedzie lę 
do różn ych s tro n  P o lsk i na 
w ypoczynek le tn i.

G h a n a  
nie zamierza
przystąp ić
do Wspólnego
Rynku

LO N D Y N  PAP. W edlllg  
doniesień z G hany na  k o n ­
fe re n c ji rządzą/cej P a rt ii 
N a rod ow e j w  A krze , p re zy ­
dent N kru m ah  w ys tą p ił po­
now nie  z os trym  atak iem  
prze c iw ko  p ro je k to w i w c ią  
gnięcia k ra jó w  a fry k a ń ­
sk ich  do E u ro pe jsk ie j O r­
ga n iza c ji W olnego R ynku . 
W spó lny ry n e k  — po w ie ­
dz ia ł on -  stanow i n a j­
w iększe niebezpieczeństwo 
d la  A f ry k i,  ponieważ zm ie­
rza  on do gospodarczego 
u ja rzm ie n ia  k ra jó w  tego 
kon tyn en tu .

Pociąg
najecha ł
na autobus

WARSZAWA PAP. 
Na niestrzeżonym prze- 
jeździe w miejscowości 
Kozietuły po.v. Grójec 
pociąg kolejki wąskoto­
rowej najechał na auto 
bus PKS.

W wyniku zderzenia 
23 osoby zostały ranne 
z których jedna zmarła 
w drodze do szpitala, 
dwie zaś są w stanje 
ciężkim.

Pożar
w magazynach 
rzeszowskiego
WZGS

RZESZÓW PAP. 2 bm. 
wybuchł groźny pożar 
w magazynach WZGS 
w Rzeszowie. Jak wyka 
zały pierwsze dochodzę 
nia pożar powstał na 
skutek wadliwej insta­
lacji elektrycznej i  bra 
ku odpowiedniego zabez 
pieczenia przeciwpożaro 
wego.

Mimo interwencji 4 je 
dnostek straży pożarnej 
drewniany bar:.k-maga- 
zyn, w którym znajdo­
wały się artykuły żelaz­
ne óraz drobne narzę­
dzia rolnicze ^
eaczetnie*

Oszust
w potrzasku

ZIELONA’ GÓRA 
PAP. Na wniosek pro­
kuratora powiatowego 
w Krośnie Odrzańskim 
aresztowany został Woj­
ciech Kordowski, zamie­
szkały w  Zielonej Gó­
rze. Przebywając w wię 
zieniu zebrał on szereg 
adresów współwięźniów, 
a po odsiedzeniu kary 
udawał się kolejno do 
rodzin odsiadujących ka 
rę więźniów i pod pre­
tekstem udzielenia po­
mocy wyłudzał pienią­
dze, oraz paczki żywno­
ściowe, które sobie przy 
właszczał.

Wiadomo, że oszust 
odwiedzał rodziny więź­
niów mieszkające rów­
nież poza terenem Zielo 
nogórskiego. Dlatego też 
wszyscy, którzy padli je 
go ofiarą proszeni są o 
skontaktowanie się z
k p  MO w Zielonej Gó­
rze. ,

Ma trasie
do Międzyzdrojów

s zyn y
„ s ta n ę ły
d ę b a “

W  Z W IĄ Z K U  z  lic z n y m i 
te le fonam i, ja k ie  o trzym a ­
liś m y  ub ieg łe j nocy od na­
szych czy te ln ikó w  syg n a li­
zu jących o tym ; że pociąg i 
na tras ie  Szczecin — Ś w i­
nou jśc ie  p rzych o d z iły  do 
koń cow ych s ta c ji z k i lk u ­
go dz in nym i opóźn ieriiam i, 
zw ró c iliśm y  .się- do  D O K P  
w  Szczecinie z prośbą o 
w y jaśn ie n ie . D y ż u rn y  Dys­
pozyto r R uchu, p. P apu- 
żyńsk i ośw iadczy ł nam , że 
w sku te k  gorąca to ry  na  od­
c in k u  G o len iów  — Ło żn i­
cą i  W ysoka K a m ie ńska — 
Reclaw u le g ły  w ybrzusze­
n iu ;  specjalne e k ip y  awa­
r y jn e . m us ia ły  w ym ie h ia ć  
szyny, w  zw iązku z czym  
przerw a w  ruchu na od­
c in k u  G o len iów  — Ło żn i­
ca trw a ła  od 17.30 do 21.50 
— a na tras ie  W ysoka K a ­
m ieńska _  R eclaw  od lf.55 
do 20.15. Pociąg Ś w in o u j­
ście — Szczecin w ychodzą­
cy o 15.55 został sk ie ro ­
w a n y  do Szczecina drogą 
okrężną prze? P ło ty  — da l­
sze pociąg i m us ia ły  • cze­
kać, aż a w a ria  zostanie u- 
sun iętą . , , (ap j

Plenum
NK ZSL
obraduje

WARSZAWA PAP. W 
dniu dzisiejszym rozpo­
częły się obrady IV  Ple­
num NIC ZSL, poświęco 
ne sprawom rad, naro­
dowych i rozwoju oświa 
ty. W obradach ohfik 
członków NK biorą u- 
dział również działacze 
rad narodowych i dzia­
łacze oświatowi.

Referat o roli I zada­
niach stronnic! wa w 
działalności rad, narodo­
wych, a zrrSaszcza — 
rad gromadzkich, wygło 
si prezes N K ’ZSL — Stc 
fan IGNAR.
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KOŁOBRZEG
- znaczy młodość

O  Przemówienie wicepremiera Z. Nowaka 

O  Artyleryjski salut honorowy

na zakończenie
? -

„ S i  o  n o  s i ? “
Konkurent esperanta

Czy „N E O “  stanie się 
język iem  un iw ersa lnym ?

(WŁ.) Co najmniej siedem języków posłużyło 
Włochowi Arturowi ALFANDARI do stworze­
nia ósmego, o którym jego twórca sądzi, że sta­
nie się uniwersalnym językiem świata.
NAZWAŁ ON ten ję­

zyk. „Neo“.
Zamieszkały od 35 lat 
Brukseli 73-letni Al- 

fandari opublikował nie 
dawno podręcznik nauki 
„Neo“  (1304 strony, wraz 

gramatyką), słownik 
„Neo“ — francuski, za­
wierający 60.000 słów, 
rozmówki „Neo“ — fran 
cusko-angielskie i  anto­
logię różnych tekstów 
tłumaczonych na „Neo“ .

Fonetyka -  jak twier 
dzi twórca „Neo“ — o- 
parta jest głównie na 
fonetyce włoskiej, źródło 
słów na łacinie, słowni­
ctwo i zwroty potoczne 

francuskim. Przy­
słówki i łączniki pocho 
dzą z niemieckiego, gra 
matyka z angielskiego i 
rosyjskiego, a ogólna 
struktura wzorowana 
jest na istniejącym już 
sztucznym języku Espe­
ranto.

P E ŁN Y KURS „N E O ”  za­
w ie ra  różne te ks ty  z l i te ­
ra tu ry  am e ryka ńsk ie j, an­
g ie lskie j!, ho lende rsk ie j, 
n ie m ie ck ie j, fra n cu sk ie j, 
w ło sk ie j i h iszpańskie j — 
w faz  z tłum aczen iem  ich 
na „N e o” . Na p rzyk ład  
znany początek m onologu

JERZY 
MICH0TEK 
w Operetce

D ZIŚ , 3 bm . w ys tąp i w  
Szczecińskiej Operetce w 
program ie „C N O T L IW E J 
CZ A lt  D A S Z K I”  Jerzy M I- 
CHOTEK.

P o pu la rny  p iosenkarz, 
k tó ry  bierze udz ia ł w  Fe­
s tiw a lu  P iosenki w  Sopo­
cie, „zd ra d z i”  nam  k ilk a  
piosenek, z k tó ry m i w ystą­
p i na F estiw a lu . (K.)

8 tys. m kw
pod szkłem

OLSZTYN  PAP. W PGR 
Ł ę ga jny  pod Olsztynem  -  
w  w yodrębn ionym  gospo­
da rs tw ie  ogrodniczym  — 
pow staje duży zakład 
szk la rn io w y. Będzie to  je ­
den z na jw iększych tego 
rod za ju  ob iektów  w  k ra ju , 
a koszt j|ego budow y w y­
niesie ok. 50 m in  z ł. Za­
pe w n i on  do-stawy w arzyw  
na ry n e k  przez ok rą g ły  
ro k .

W  Łęga jnach budu je  się 
„ . _ 17 ha l k ry ty c h  szkłem  o

szekspirowskiego Ham leta ’ ącznej pow ierzchn i oko ło
sławne „b y ć , a lbo n ie  być 
-  oto je s t p y ta n ie ”  -  p rze ­
tłum aczone na ję z y k  „N e o”  
i rzm i następu jąco: „si O ao

§i> ęm ik  i  afifco 1«, '  "

8.300 ", m e trów  kw adra to­
w ych. Będą to hale n a j­
nowocześniejsze, przystoso­
w ane do up ra w y  w a rzy  \y, 
Bi dwóch pozjoąjacłi, , -

W  IN S TY TU C IE  U praw y, 
N awożenia i  G leboznaw­
stwa w P u ław ach trw a  bu­
dow a nowoczesnej h a li we­
ge ta cy jn e j _  o znaczeniu 
te j bu dow y m ów i d y r . In ­
s ty tu tu  p ro f. d r  A n a to l L i-  
stow sk i.

„N a u k a  współczesna w y ­
maga urządzeń, in w e s ty c ji 
i ap a ra tu ry , obecn ie  zacho 
dzi konieczność prowadze­
n ia  dośw iadczeń p rzy  porno 
®y p ie rw ias tków  znakow a­
n ych  (izo topy), a z d ru g ie j 
s tron y  w  w arun kach  reguło 
w an ia te m p e ra tu ry  i  św iat­
ł y  <kam ery h lim a tyza cy j-

N O W A ha la  Pu ław ska 
w raz z la b o ra to riu m  ¡izoto­
po w ym  i  kom oram i k lim a ty  
w tc y jn y m i — u m o ż liw ia  pro 
w adzen ie  w sze lk ich  do­
św iadczeń. je s t  ona n a j­
w iększą i  na jnow ocześnie j­
szą in w e s tyc ją  tego rodza­
ju  w  dziedzin ie n a u k  ro ln i 
czych” .

CAF—fo t. U chym iak

PO T Y T U Ł PIĘKN OŚCI

D W ANAŚC IE „K ró lo w y c h  
P iękności”  udaje się samo­
lo te m  z lo tn iska  p a rysk ie ­
go O rły  do  M ia m i na Flo­
rydę (USA), b y  w ziąć u- 
d z ia l w  dorocznych w ybo­
rach  „M iss  U n ive rsu m ” .

F o t - CAF

„Dni Morza“
KOŁOBRZEG PAP. Wczoraj zakończyły się 

obchody „DNI MORZA“. Centralna uroczystość 
kończąca Dni odbyła się w Kołobrzegu.

Tegoroczne „Dni“  były okazją do zapoznania 
społeczeństwa polskiego z dorobkiem prężnie roz 
wijającej się gospodarki morskie .

śmierć
{Hemingwaya

N O W Y  J O P K  
Ernest Hemingway zgi 
nąi tragicznie w nie­
dzielę w swym miesz- 

. kaniu w Sun Valley 
(stan Idaho) trafiony 
kulą w czasie czysz­
czenia broni przed 
polowaniem.

(SZCZEGÓŁY PATRZ 
STRONA 2)

Nowe typy
samochodów
ciężarow ych
„SIAR“

K IE LC E  PAP. W  Fabryce 
Samochodów C iężarowych 
im . F. Dzierżyńskiego w 
S tarachow icach trw a ją  p ra ­
ce nad przygotow an iem  
now ych  typ ó w  samochodów 
ciężarow ych.

Jeszcze w  b r . w ykonana 
zostanie próbna seria ,sa­
m ochodów  ciężarow ych 
„S ta r  27” , k tó re  wyposażo­
ne będą w  w ysokoprężriy 
s i ln ik  o m ocy 100 K M  oraz 
w  no w y rodzaj sk rz y n i ła'- 
dow ne j o nośności 4 ton 
— z bokam i m eta low ym i. 
„S ta r  27”  posiadać będzie 
rów nież spraw nie jsze , ha­
m ulce nadciśn ien iow e.

W opracow aniu k o n s tru k ­
cy jn ym  zna jdu je  się rów ­
nież „S ta r  200” . Będzie to 
samochód o ładow ności do 
5 to n , z s iln ik ie m  w ysoko­
prężnym  o m ocy 125 KM . 
Przypuszczalne zużycie pa­
liw a  w yniesie 23 1 na 100 
km . ;,S 'tar 200”  posiadać 
będzie nowoczesną kabinc 
dla k ie row cy , tłoczoną ze 
sta iow yoh b lach oraz szy- 
'  panoram iczną.

W NIEDZIELĘ -  o- 
slatnim dniu obchodów 
— przy wspaniałej słonecz 
nej pogodzie odbył się 
w Kołobrzegu wiec mie­
szkańców tego miasta* 
uczestników zlotów mło 
dzieży i gości.

K ie dy  sekre tarz K W  PZPR 
w  Koszalin ie -  Zdz is ław  
K A N A R E K  o tw ie ra  w iec 
pozdraw ia jn(c w  im ie n iu  
gospodarzy w szystkich p rzy - 

A P . by łych  — rozlega się o r ty -  , 
le ry js k i sa lu t honorow y, z 
oka z ji Św ięta M a ryn a rk i 
W ojenne j.

GŁOS ZABIERA wice 
preipier — Zenon NO­
WAK.

P ozdraw ia jąc serdecz­
n ie  w  im ie n iu  KC PZPR 
i  ■ rządu w szys tk ich  ludz i 
m orza w  Polsce Z . No­
w a k  ośw iadczy! m . in .: 
Polska, sta jąc się z za­
cofanego k ra ju  ro lniczego 
k ra je m  p rze m ysło w o -ro l­
n iczym , s ta je się rów no­
cześnie coraz ba rdz ie j 
k ra je m  m orsk im . Jest to  
fa k t  w ie lk ie j w ag i d la  
dalszego rozw o ju  naszego 
państwa i  narodu.

W  D ALSZEJ CZĘŚCI 
swego w ystąp ien ia  Z. No­
w a k , po podsum ow aniu na- 
szych osiągnięć w  dziedzi­
n ie  gospodarki m orsk ie j; 
za ją ł się zagadnieniem  re- 
w iz jo n izm u  • zachodnionie- 
m ieckiego.

Granica na Odrze 1
Nysie Łużyckiej nie jest 
sprawą sporną w stosun 
kach między socjalistycz 
nym Wschodem a kapi­
talistycznym Zachodem 

powiedział Z. Nowak. 
Nikt na Zachodzie nie 
myśli poważnie o możli 
wości rewizji naszej gra 
nicy zachodniej, choć re 
wizjoniści niemieccy czy 
nią, co mogą, aby dia 
swoich roszczeń uzyskać 
poparcie mocarstw za­
chodnich. Politycy Za­
chodu rozumieją jednak 
dobrze, że faktów, które 
na tych ziemiach stwo­
rzyło osiem milionów 
Polaków, żadna „rewi­
zja“  zmienić nie zdoła.
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MAAMUMACH
_ _ WOJSKA BRYTYJSKIE

skierowano do granicy
Kuiuejtu z Irakiem47 KRAJÓW 

NA FESTIWALU 
FILMOWYM 
W MOSKWIE

*  M O S K W A  P A P . W  n a jb l i i
S2ą n ie dz ie lą  rozpoczn ie s ię  
I I  M ię dzyn a ro do w y F es tiw a l 
F ilm o w y  w  M oskw ie . O rga n i­
za torzy o g ło s ili ju ż  d e f in ity w  
ną lis tą  uczestn ików , na  k tó ­
r e j  f ig u r u je  47 państw , oraz 
t r z y  o rg an izac je  m iądzynaro­
dowe.- O N Z. UNESCO, oraz 
M ię dzyn a ro do w y Fundusz Dzle 
C iący ON Z,

ADENAUER 
W KAMPANn 
PRZEDWYBORCZEJ

*  BO N N  PA P. W  przem ó­
w ie n iu  w yg ło szon ym  w e F ra n k  
fu rc ie  nad M enem  do 20 ty ­
s ięcy  cz łon ków  m łodzieżow ej 
o rg a n iza c ji CD U  „Ju n g ę  U- 
n io n ” , ka n c le rz  N R F  Adenauer 
dom agał się ponow nie  w yp o ­
sażenia B u nd esw e hry w  b roń 
atdm ow ą, uzasadnia jąc to  żą­
da n ie  rzekom ą s,groźbą a taku  
ze W schodu” .

L w ią  część swego przem ó­
w ie n ia , k tó re  za inaugurow ało  
kam p an ię  w ybo rczą CD U  w  
H es ji, A d en au er po św ięc ił po­
lem ice  z soc ja lde m o kra ta m i, 
oska rża jąc ic h , a zwłaszcza 
soc ja lde m o kra tyczn ego k a n d y ­
data na kanc lerza  B ra n d ta , o 
w y k o rz y s ty w a n ie  sp ra w y  B er­
lin a  w  ce lu  zyskan ia  ja k  n a j­
w iększe j i lo ś c i głosów  dla 
SPD podczas nadchodzących 
w y b o ró w  do Bundestagu.

DE GAULLE:
W ALGIERII 
NIE BĘDZIE 
M EN BIEŃ FU

*  P A R Y 2  r*A P . P re zyd e n t'
de G a u lle  p rze m a w ia jąc  w  
M etzu  p o ru s z y j k i lk a  p ro b le ­
m ów  p o l i ty k i m ię dzyn a ro do ­
w e j. N aw ią zu ją c  do  k w e s tii 
a lg ie rs k ie j de G a u lle  ośw iad­
czy ł, iż  w  ty m  ;w y p a d k u  „n ie  
będzie D ien B ie ń ' F u ’’  — a a r­
m ia  fran cuska  „s p e łn i sw ó j 

obow iązek” . Chodtei wszakże o 
to ,  aby- „p a cy fiK S c ja '1’  p n fy r iió  
'SM rozw iąza n ie  p o lity czn e  
„ro zsąd ne  i  p ra k tyczn e ” . De 
G a u lle  w y ra z i ł  na dz ie ję , iż  roz 
n io w y  fra n cu sko -a lg ie rsk ie , 
bez w zg lę du  na w szys tk ie  t r u ­
dności do pro w a dzą do ro zs trzy  
gn ięc ia  op a rte go  „ n a  zd ro -  
w y ra  rozsądku” .

De G a u lle  s tw ie rd z ił, Se ta ­
k im  rozw iąza n iem  może być  
je d y n ie  „suw ere nn a  i  nieza­
w is ła  A lg ie r ia , a z d ru g ie j 
s tro n y  -  w za je m n a  w spó łp ra ­
ca w  ty m  k r a ju  społeczności 
e u ro p e jsk ie j i  m uzu łm a ń sk ie j.

W y ja śn ia ją c  b liż e j,  ja k ie  
rozw iąza n ie  ma na  m y ś li w  
ty m  w y p a d k u , de G a u lle  
s tw ie rd z ił,  że n ie pod leg ła  A l­
g ie ria  p o w in n a  b yć  zw iązana 
z  F ra n c ją .

OKRĘTY BRYTYJSKIE 
PRZYBYŁY 
Z KURTUAZYJNĄ 
WIZYTĄ DO GDYNI

*  GDYNIA" P A P . 9 l im . «  « S
godz inach ra n n y c h  — do  G d y­
n i  p rz y b y ły  z k u r tu a z y jn ą  
w iz y tą  o k rę ty  k ró le w s k ie j 
b ry ty js k ie j m a ry n a rk i w o je n ­
n e j:  fre g a ty  —• „H M S ” , „P u ­
m a”  i  H M S  „B la c k w o o d ’?. 
D ow ódcą zespołu o k rę tó w  b ry  
tv js k ic h  je s t kom a nd or J , 
M A R R IO T T .

DYPLOMATĄ GRECKI
WYDALONY 
Z BUŁGARII

*  S O F IA  P A P . RząS S uTgar-'
9k i uzna ł za persona non gra ta 
I .  Anastasia — cha rge d’ a f fa i­
res am absady g re c k ie j w  S o fii 
i  po le c ił m u opuścić w  ciągu 
48 godz in  g ra n icę  B u łg a rii.  D y  
p lo m a ta  g re c k i w y d a lo n y  zo­
s ta ł w  zw iązku  z up raw ia ­
n ie m  dz ia ła lno śc i szpiegow­
sk ie j na te re n ie  k ra ju ,  w  k tó  
ry m  b y ł  a k re d y to w a n y .

UPAŁY W NRP
- *  B O N N  P A P . Od soboty

trw a ją  w  N R F  w ie lk ie  u p a ły , 
w ynoszące w  p o łu d n ie  oko ło  
30 s topn i. W  n ie k tó ry c h  m ia ­
stach D o ln e j Sakson ii, K o t lin y  
B o ńsk le j i  ś ro d ko w e j N a d re n ii 
te m p e ra tu ra  dochodzi do  3« 
s to pn i w  c ie n iu , po w odu jąc 
to on ie n ie  as fa ltu  na jezd n ia ch . 
W iększe m iasta  ro b ią  w raże­
n ie  w y lu d n io n y c h .

BIAŁOWIEŻA 
ZAWSZE MODNA

*  (A P I)  Spośród 20 ty * ,  o -  
sób, k tó re  w  ty m  ro k u  zw ie­
dza ły  c ieka w os tk i B ia ło w ie ży  
a w ię c : P a rk  N arod ow y, re ­
ze rw a t żu b ró w  i  m uzeum  pu­
szczańskie, 400 osób p rz y b y ło  
tu  z B ra z y li i.  F in la n d ii, K o re i 
P łn ., A f r y k i  P łd ., Szw ecji, 
S zw a jca rii, W łoch. ZSRR 1 
ZR A  i  in n . państw .

Artosf powietrzny Kenia — Bahrein

ZANOTOWAŁ
NA" UL'. E skadr owe |  mo* 

to c y k l „J a w a ”  M A  7519 zde 
r z y l  się z m o to cyk lem  W FM  
M A  7518. Oba m o to ry  zosta­
ły  uszkodzone —.  k ie row ca  
jednego z  n ich , Z b ig n iew  
M . zosta ł p o ran io ny .

SAM O BÓ JSTW O  przez po 
wiasaenie p o p e łn ił w czo ra j 
$9-letn i ren c is ta  T . G . zam . 
p rz y  u l.  In o w ro c ła w sk ie j. 
P rzyczyna desperackiego 
k ro k u  — nieznana.

5-L E T N I Bogdan J . zam . 
p rz y  u l.  k rzyw o us teg o  
spad ł z  dachu fok . 5 m ) do­
zna jąc  w s trząśn ien ia  m óz 
gu . D z iecko p rze byw a  w  
szp ita lu .

N A  JEZ IO R ZE  w  B a rto -
szew ie to p i ł  się w czo ra j 
24-letn i W ła dys ła w  P . zam . 
p rz y  u l.  Pszennej. N a szczę 
ście, ra tu n e k  p rzysze d ł w  
porę.

DWA’  P O ŻA R Y  poszycia 
leśnego zasygnalizow ała 
nam  S traż: w  Z a ło m iu  _  
o  13.50 — praw dopodobn ie  

n ie do pa łka  papierosa 
nę ło ISO m  k w . poszy- 
— gasiła  S traż K o le jo ­

w a . D ru g i pożar m ia ł m ie j­
sce w  Przytoczę (pows W o­
l in )  — 80 m  k w . poszycia 
spłonę ło od is k ry  z parow o 
—u.

PO  W CZO R A JSZEJ, Pie­
k ie ln ie  go rące j n ie dz ie li, 
dziś zapow iada się n ieco 
ch ło d n ie j. — P IH M  zapo­
w iada. zachm urzen ie u m ia r­
kow ane ., Tem p: m aksym a l­
na -27 s t. W ia tr y  s łabe z k ie  
ru n k ó w  zm ie nn ych , (ap>

O  d la  tu ry s tó w  • 
ó  w e te ry n a rz y  

ó  g o sp o d yń

LONDYN PAP. Wojtka brytyjskie, które wy 
lądowały w Kuwejcie, skierowane zostały do 
granicy z Irakiem. Do Kuwejtu nadal przyby­
wają jednostki armii brytyjskiej. Punktem 
koncentracji oddziałów W. Brytanii Jest nawę 
lotnisko w Kuwejcie. Granica Iraku z Kuwejtem 
znajduje się w odległości 128 km na północ od 
stolicy szejkanatu.

W NIEDZIELĘ utwo­
rzono most powietrzny 
między Kenią i  Bahrei­
nern. Z Kenii przewożo 
ne są odziały wojsk bry 
tyjskich. W pierwszym 
dniu mostu lotniczego z 
Nairobi odleciało 5 sa­
molotów transporto­
wych, które przewiozły 
część żołnierzy pierwsze 
go batalionu. Na Bliski 
Wschód transportuje się 
również duże ilości 
sprzętu wojskowego. Na 
przedmieściach Nairobi 
żołnierze 24 brygady pie 
choty oczekują na prze­
wiezienie na Bliski 
Wschód. Przypuszcza 
się, że główna część bry 
gady uda się do strefy 
Zatoki Perskiej w dniu 
dzisiejszym.

Agencja Reutera pi­
sze, że w nocy z niedzie 
l i  na poniedziałek do 
Kuwejtu przybyły jedno 
stki marynarzy 45 bata­
lionu stacjonowanego w 
Adenie.

Władca Kuwejtu szejk 
Abdullah As Salim As 
Sabah w deklaracji od­
czytanej wczoraj wie­
czorem na konferencji 
prasowej, oświadczył, - że» 
granica -z -Irakiem--jest- 
nadal otwarta.

P flR f lN N V C

J A K  P O D A JE R um uńska 
A g enc ja  Prasowa, w dn iach 
30 czerwca i  l  lip ca  br. od ­
b y ło  się p le nu m  K o m ite tu  
C entra lnego R um uń sk ie j 
P a rt ii R obotn iczej

D w up ua ik tow y  porządek 
dz ie nn y  ob rad  p le nu m  obej 
m ow a l p rze dysku tow a n ie  a 
zatw ierdzen ie p ro je k tu  p la  
n u  gospodarczego n a  ro k  
1962 oraz om ów ien ie  s y tu ­
a c j i  w  ro ln ic tw ie .

Prasa a lbańska poda ła w 
n iedz ie lę  k o m u n ik a t o p le ­
num  K o m ite tu  C entra lnego 
A lb a ń sk ie j P a rt ii P racy , 
k tó re  obradow ało  w  dn iach 
30 czerwca i  1 lip c a  nad .p ro  
b lem am i um ocn ien ia  gospo­
d a rk i so c ja lis tyczne j. P ie rw  
szy sek re ta rz  KC  A P P  En- 
v e r  H O D ŻA  w y g ło s ił p rze ­
m ów ien ie  o s y tu a c ji m iędzy 
na rod ow ej i  problem ach u- 
m ocn ie n ia  jednośc i obozu 
socja listycznego. P le nu m  za 
ap rob ow a ło  p o lity k ę  p a r t i i 
w  t e j  dziedzin ie.

NASZA POGODYNKA
•  Lipiec nie taki mokry
•  Upały w II dekadzie
•  Rai dla urlopowiczów 

i turystów
W rćż Iłe  Kasan”  ne  są d n i i  chm u rn e 1 z 

d ry  ¿.spece”  (nawet w  „ K u -  opadam i, ale n ie  będą to  
n e rze  )  od  d łu g o te rm in o - okre sy  zby t d ług ie , ta k ie  
h v / hm?a°rgn02 ' że Ji.oiec m a  ja k  np. w  ro ku  u b ieg łym , 
b yć  m o k ry , deszczowy, ze gd y  la lo  rzeczrw iśc ie  n ie - 
u n o p  w  ty m  m iesiącu; to  m a i bez prze rw y . 
n T c? as ” JecJ o t0  szczegółow y „ ro z k ła d  

* a ,do 3’a7'd y ”  Pogody «a p o tw ie r-  
r i p o c h o p n y  k o -  dzenie naszego u m ia rko w a - 
“ S iS !?  yvJ 3?,io  w  ty *  nego o p tym izm u , 
g o d n iku  i  p lo tk a  obiega ca- t  de kada: przeważać m d 
ły  kra,| — szyku je  s ię  o k ro p  zachm urzen ie um ia rko w a - 
n i r i lpl€C’ ^ d ^ ie  la ło  bez ne , okresam i ty lk o  duże. 
P a .  ,  . O pady racze j p rze lo tne  i

•  tym czasem  z  tre śc i p ro  skłonność do bu rz  bez k tó -
p rzySo tOWanej przez r e j zresztą lip ie c  n ig d y  sie 

naszych m eteorologów  w  n ie  obejdz ie. Tem peratu 
to w m e z o źród ła  w  po b liżu  n o rm y . a w ięc 

zagraniczne, w ym ka . ze m e  dzień o ko io  24—25 stopn i, 
ta k i d ia be ł s traszny ja k  go  nocą ok. 13-14 s to pn i. W ia- 
m an iją ... O czyw iśc ie n ik t  t r y  um ia rko w a ne  z k ie tu n -  
n ie  tw ie rd z i, że w  lip cu  bez k ó w  zachodnich i pó łnocno- 
p rze rw y  będzie ty lk o  św ie - zachodnich . C y rku ła ch ! mas 
c ić  s łonce i żadna ch m u rka  p o w ie trznych  z ty ch  k ic ­
n ie  ukaże się na n ieb ie , ru n k ó w  sug eru je  racze j u- 
Ogólna ch a ra k te rys tyka  m ia rko w a n ą  te m p era tu rę  
•miesiąca m ó w i, że lip ie c  bez upałów , 
będzie dość c ie p ły  z opada- U  de kada: p ra w d z iw a  le t 
m i w  po b liżu  lu b  n ieco po - n ią  au ra. Pogodne niebo 
w y ż e j n o rm y . T o znaczy n ie m a l bezchm urna, p ize - 

w ażn ie  bez opadów .' Sytua-

Co nowego na taśmach produkcyjnych?

N e w  Y o rk  P o st:

Adenauer nie musi być
„ a r c h i te k te m "
naszej polityki
z a g r a n ic z n e j

NOWY JORK? PAP. Na szczęście prezydenl 
Niedzielny „New York Kennedy nie wykązuje 
Post“ nawołuje w arty ochoty do tego rodzaju, 
kule wstępnym do wy- awantury.

„nowych twór- 'rri' -r-- m~_..
sprawie

• • •

(WL.) Kajaki tury- ”  *y*-‘ lepszo-
styrane nowego typu bę >?,E
dą jeszcze W  tym sezo- zostaną wyposażone pralki 
nie. Wiele państwowych produkow ane w  w y tw ó rn i

-------u W VK v ó r  W yro bo w  P recyzy jn ych  ww y t w ó r  Czarnej W si k o lo  B ia łcgo- 
s ię  n a  s to ku . (a p i >
.thodli- 
Między

przestawiło 
produkcję tego 
wego towaru“.
innymi wytwórnia wyro 
bów precyzyjnych w  
Niewiadowie (woj. łódź 
kie) — zamiast owych 
wyrobów precyzyjmych 
— wyprodukuje w „pier 
wszym rzucie“  ok. 1000
dwuosobowych kajaków.

K A J A K I TE, m ające «że­
b row an ie  z d rew na na łą ­
czach m e ta lo w ych  i  obc ią ­
gn ię te  tka n in ą  gum ow aną, 
są ładne i  w ygodne, ale 
na  r y n k u  znajdzie się ich  
n ie w ie le ,;JSą dudą tek będą 

P«v „s ło n e j”
ceni® i -  'b k .  s,5 ty s . Zł. P o - . . .

-dtrójim r- szkoda. a is Hezocj- n o c z o n y c h ^ B g łn ę fy -» » - ^  
rzeszy tu rys tó w -w o d n ia kó w .

JUŻ NIEDŁUGO znaj 
dzie się w sprzedaży za 
powiadany od dawna 
tzw. . trychinoskop, pod­
różny — specjalny kie­
szonkowy mikroskop, 
przeznaczany do użytku 
przez lekarzy weteryna-

Mikroskop ten o zdol 
ności powiększeń 40 i 
84-krotnych pozwala wy 
krywać pasożytnicze try  
chiny w mięsie wieprzo 
wym;

PR ZEM YS Ł OBIECUJE 
w ypuszczenie na ry n e k  lep­
szych, sp ra w n ie jszych  pra­
le k  z n ie p rzep a la ją cym i się 
s iln ik a m i. Dotychczas na ­
b y w c y  powszechnie narze­
k a li na psu jące się s i ln ik i  
do p ra le k .

Z ak ła dy  W ytw órcze Sprzę­
tu  In s ta la cy jn eg o  w  Po­
n ia to w e j (w o j. lube lsk ie ) 
w y p ro d u k u j.! w  c iągu tego

I wyścigi 
Go-Kartów
są niebezpieczne

NOWY JORK PAP. 
Amerykańska Rada do 
Spraw Bezpieczeństwa 
Drogowego ogłosiła, że 
w ciągu półtora roku w

. G o -K ą r tó ?
'S ta n o u ’ Z jö d

soby, a przeszło 200, w 
większości dzieci, odnio­
sło rany.

Spośród 33 ofiar wy­
ścigów Go-Kartów i'o 
stanowią dzieci poniżej 
10 lat, a przeszło poło­
wę młodzież poniżej 16 
lat.

sunięcia 
ezych idei 
Berlina“.

Przypominając* nie­
dawną sugestię senatora 
Mansfielda (lansował on 
nierealistyczną zresztą 
kotticepcję przekształce­
nia całego Berlina w 
wolne miasto), dziennik 
polemizuje z krytykami 
senatora zaznaczając, że 
„wypowiedział on głoś­
no to, co dotychczas u- 
chodziło w» polityce ame 
rykańskiej za niewyba­
czalną niedyskrecję: za­
kwestionował nienaru­
szalność naszej zamrożo 
nej pozycji w  Niem­
czech. Sprowokował pu­
bliczną debatę nad alter 
matywnymi rozwiązania­
mi. Nie twierdzi on by­
najmniej, że jego suge­
stia jest jedyną odpo­
wiedzią. Wypowiedział 
się natomiast za krytycz 
nym rozpatrzeniem sta 
tus quo stworzonego tuż 
po drugiej wojnie świa 
towej w zupełnie od­
miennych warunkach“.

Powtarzając znaną te­
zę zachodnią, że „nie do 
pomyślenia jest opuszczę 
nie przez Zachód wol­
nych mieszkańców Ber­
lina“ , dziennik pisze da 
le j: „Nie oznacza to jed 
nak, iż nie może być 
żadnych nowych twór­
czych myśli na temat 
przyszłości. Berlina. Nie 
oznacza, tp też,.

tóży*
wofńPier si.1 m  -ner gto-si

- Z ł
my akceptować kancle­
rza Adenauera jako ar­
chitekta maszej polityki 
zagranicznej“ , ~

Najniebezpieczniejsza 
teoria krążąca w zbyt 
wielu kołach — to teo­
ria próby sił, z której 
wyjdziemy zwycięsko.

I D N Í A

N A  O I I E N

p ra k tyczn ie , że spodziewa-

Znowu dzieci
spowodowały
p o żar

LUBLIN PAP. Mimo 
natychmiastowej pomo­
cy czterech oddziałów 
straży zawodowych i o- 
chótniczych spłonęło 11 
zabudowań mieszkal­
nych i gospodarskich, o- 
raz dwa stogi siana we 
wsi Zingerówka w po­
wiecie Chełm.

Jak się okazało spraw 
cami pożaru byli dwaj 
bracia: pięcioletni Ta­
deusz i  ośmioletni Ka­
zimierz Studzińscy, któ 
rzy bawili sie zapałka­
mi, . '

e ja  racze j ty p o w o  w yżow a 
I us tab ilizow ana rui w ie le  
d n i. W zrost te m p e ra tu ry  do 
ok. 30 s topn i, a lo k a ln ie  na­
w e t w yże j. Nocą o l:. 15—17 
s to pn i. W ia try  słabe zm ień 
ne ja k  z w yk le  p rzy  s ilnym  
uk ła dz ie  w ysokiego ciśn ie ­
n ia  la tem . I I  dekada ma 
być  na jład n ie jszym  okre­
sem w  lip cu . o na jw yższych 
tem p era tu rach .

I I I  de kada: zachm urzenie 
um ia rko w a ne , okresam i du 
że. M ożliw ę opady i sk łon  
nogc do bu rz , podobn ie ja k  
w  I  dekadzie. L e k k ie  ochło 
dzenie — te m p arn tu ra  w  
d a e n  ok. 32 s to pn i, w  nocy 
ok. 12—14 stopn i. W ia try  
przeważnie u m ia rko w a ne  z 
k ie ru n k ó w  zachodnich i 
północno-zachodn ich.

Pod kon iec m iesiąca moż 
l iw y  w zrost te m p e ra tu ry  po 
w yże j 25 s t. i  2nów  okres 
słonecznej, ła d n e j pogody. 
. A  w ięc  w  sum ie  jes t bar­
d z ie j o p tym is tyczn ie  n<ż 
się tego spodz iew ali sami 
m eteorologow ie .

nieszczęścia
c h o d z i ł

parami
BYDG O SZC Z PA P. 2 b tłl. 

w  późnych godzinach popo­
łu d n io w ych  — w m ie jsco­
w ości w yc ieczko w e j Bo rów - 
no  pod Bydgoszczą u toną ł 
w’ jez io rze  28-Ietnj Tadeusz 
N o w ic k i. Ś w iadek w ypa dku
— żona N ow ick ieg o  — Ire ­
na dosta ła szoku nerwow e­
go. Zaszła konieczność prze 
w iez ien ia  je j  do szpita la. 
P o d ję li się tego w łaścic ie l 
sam ochodu m a rk i „S ko d a ”  
Tadeusz M a jew sk i oraz B ru 
non S ze fle r z Bydgoszczy. 
Posadzili on i N ow icką  w  sa 
m cchodzie i  „p o d  sygna­
łem ”  ru szy li do szpita la 
Bydgoszczy.

P rzy P lacu W eysenhoffa
— u w y lo tu  A le i Ossoliń­
sk ich , doszło do k a ta s tro fy  
sam ochodowej. Samochód 
prow adzony przez M a jew ­
skiego w y m ija ją c  idącą ko ­
bietę, ud e rzy ł w  k ra w ę żn ik  
i  w y w ró c ił s ię  do  g ó ry  k o ­
łam i,

Z rozb iteg o  w ozu  w yd o ­
byto rrenę N ow icką* k tó ra  
doznała w strząsu m ózgu ‘
ogólnego po tłuczen ia . Szef­
le r  m a po ran ione ręce zaś 
k ie row ca  M a je w sk i odniósł

NAFTA
-  arabskim fatian?

(API) Uwaga świata zwrócona jest' obecnie 
na dwa punkty w świecie arabskim — na A l­
gierię i  na Kuwejt. W obydwu wypadkach, w 
ten czy inny sposób, u podstaw zaostrzających 
się niebezpiecznie konfliktów znajduje się rpra- 
wa nafty.

A l.B o  „n iepod leg łość”  bez Sahary i  na w arun kach  
ścis łe j zależności od P aryża, a lbo podzia ł k ra ju , k tó ry  
oderw a łby od n iepodległe j A lg ie r ii  n ie  ty lk o  Saharę, 
ale i po łow ę ludnośc i, szerok i pas wybrzeża i  k o ry ­
ta rz, łączący go z w ie lk ą  pustyn ią , w iększość ośrod­
ków  m ie jsk ich  oraz. 9/10 bogactw, n a tu ra ln ych . T a k i 
ty lk o  w yb ó r, rów noznaczny z k a p itu la c ją  rząd f ra n ­
cuski pozostaw ić chce A lg ie rczyko m  — rzekom o w 
im ię  In teresów  fra n cu sk ich  m ieszkańców  A lg ie r ii.

W istocie rzeczy chodzi o  N A F T Ę  SA H A R YJSK A, 
b u r iu a z iu  chc ia łab y  na odchodnym  

^ - , J Uf ie r ii ’  zm łw *?Jiłc ją  równocześnie do przy ­
jęc ia  Ja łm użny fra n c u s k ie j „p o m o ry  gospodarcze!” .
w ie d iy 'ViiSoJe <,Vl5t ?i i i ta k ł ^ s t  n ie  do p rzy ję c ia . Odpo­w iedź, ja k ie j u d z ie li ł Tym czasow y Rząd A lg ie rs k i, a 

? ” ln? lu d n ®ść teS» k ra ju , sta jąc do w ie lk iego 
s tra jku  pro testacy jnego , je s t ostrzeżen iem  dla Paryża, 

* a ta ką  cenę rząd fra n cu sk i nie w y w ik ła  się •/. za­
dania, za k tó re  p rz y ją ł na sieb ie odpow iedzia lność. 
A ie  roz w iąże pro b lem u alg ie rsk iego i  n ie  u w o ln i 
F ra n c ji od ciężaru b ru dn e j w o jn y .

# S f € S £ » S i r S i i
przyw ódców  a ra bsk ich  o  p ry m a t na  B ils k im  i 
Ło w ym  W schodae,- s ta ła się p rzyczyn ą  ostreBo ^kon^ 
w e n c ii ^  Radzi Brytanii pre teks t do In te r-

kaC?i z ^ e  k (rtra  d ^ je  k ra jo m  a ra b sk im  w ie ł-
zacofama5 wv,d " byc,ia  s i? z gospodarczegom ia ła  się s tać d la  rtich  „ z ły m  fa tu m ” ? 
nózM tLło<ei0e kmV li t u  °  n,ePrzezw yclĘżone do  końca 

A ,1 ko Io !ł ia l l f-m«. w ra z  *  pozostawionym« 
„ i y h n i a r n i  ko lo n ia ln eg o  po dz ia łu  te ry -  

fruda,n€B<ł'  Roz^ l i i?anie teS° prob lem u , złożonego * x

l osłatniej chwili
Przypadek
czy...?
Nie ma świadków 
na potwierdzenie 
oświadczenia 
opublikowanego ' 
przez żonę 
Hemingwaya

NOWY JORK p a p . 
Wybitny pisarz amery« 
kański Ernest Hemin­
gway zginął tragicznie 
\v niedzielę w swym 
mieszkaniu w Sun Val«* 
ley (patrz str. 1) trafio­
ny kulą podczas czysz­
czenia broni.

URZĘDNIK prowadzą! 
cy śledztwo w sprawach^ 
śmierci osób, które zgi­
nęły w  wypadkach o- 
świadczył, że śmierć He 
mingwaya mogła być 
..przypadkowa lub na­
stąpić z innych powo­
dów“ . Urzędnik powie­
dział, że po przeprowa­
dzeniu rozmowy z wdo­
wą po Hemingwayu po--, 
dejmie decyzję, czy 
wszczęte . ziwtainię - .śłedz- • 

^^(praw ie áfníífi-cl ¿ 
jT^ągza. landa) on,
Ina świałłkórt, którzy ̂ »1 
twierdziliby oświadcze­
nie opublikowane . przea 
żonę pisarza.

H E M IN G W A Y  przed p ić-' 
c iom a d n ia m i opuścił k l i ­
n ik ę  M ayo w  Rochester, 
gdzie leczy ł się ną nadęiś- 
nienie . Podczas pobytu  w  
k lin ic e  le ka rz  o k re ś li ł s ta n  
zd ro w ia  pisarza ja k o  d o ­
skona ły .

Jednakże p rzy ja c ie le  p i­
sarza poda li, że waga He­
m in gw a ya  spadła os ta tn i#  
z 90 l ig  do 77. Z w raca się 
rów nie ż uw agę na to , iż. 
H em ingw ay by ł g łę bo ko 
w s trząśn ię ty  śm ie rc ią  G a ry  
Coopera, k tó ry  z in a rt n *  
raka  w m a ju  b r.

P R Z Y JA C IE LE  H em ing­
w aya s tw ie rd z ili, i e  p isa rz  
zam ierza ł udać się w  nie­
dzie lę na po low an ie . Pod­
kreś la  się jed na k , że sezon 
po low ań w  s ta n ie  Id a h o  za­
kończy ł się.

Śm ierć  pisarza podo.łfnd 
by ła  do  śm ie re i jego o jc a  
d r  C larence H em ing w a y ’* ,  
k tó re go  zna leziono zm arłe ­
go  od k u l i  w  łóżku  w  je g #  
dom u w  Chicago w  192* r . 
Podobn ie ja k  jego syn , C la­
rence H em ingw ay b y t  m i­
łośn ik ie m  po low an ia ,

Jayne Mansfield 
w Budapeszcie

i
B U D AP ESZT PA P. C?,oło* 

" ‘8 ..sex-bom ba”  A m e i-yk ij 
ho llyw oodzka gw iazda f i l ­
m owa ją y n e  M an sfie ld  o -  
ra z je j  m ąż M is te r .:-Urii- 
ve rsu n i”. M icke y  H arg itja y , 
p rz y b y li do B uda pe sz tu .'

M ickey H a rg itta y  je s t \Vd 
grem  z pochodzenia i  j.egó 
p ra w d ziw e im ię  b rzm i jñ i-  
k los . „N a jle p ie j zbudow a­
n y  mężczyzna św ia ta ’* od­
w ie d z ił w ra z  ze sw ą m ał­
żonką W ęgry, aby zobacgjr# 
się ze sw o im i ro d iić a m t •«» 
ro ln ik a m i za m ie s z k u ją c y * ! 
w  oko licach Jezio ra B a la ­
ton .

Skradzionym
motocyklem
spowodował
wypadek

w c z o r a j  po p o łud n iu  w
D ąb iu  n ie ja k i M a r ia n  p P A *

w a to rs k ie j 8/1, będąc ; ,po<i 
dobrą da tą ”  u k i ad ł • m o to , 
c y k l W FM  Jadąc Ul. E m iU l 
G iaręzak tvp ad ł pa prz«* 
chodnia — k tó re g o  zab ra ł»  
pogotow ie . N ie fo rtu n n y iw  
złodzie i a szUJejn -.zaopiekow * 
ła sze MO,^
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O n e  m u s z ą  z a r a b ia ć !

PRACA bez MITÓW
NIEPOSTRZEŻENIE 

pod ciężarem nauko­
wych argumentów upa­
da jeszcze jeden mit. 
Kiedy socjologowie za­
brali się do badania po­
budek, dla jakich kobie­
ty  poszukują pracy za­
robkowej okazało się, że 
zaledwie jedna na dwa­
dzieścia dwie poszuku­
jące pracy ma jakieś 
zawodowe aspiracje, 
chce uprawiać posiada­
ny zawód lub przynaj­
mniej rada by jakiś 
fach zdobyć.

Przebadano pewną licz 
bę interesantek war­
szawskiego Urzędu Za­
trudnienia. Wyniki tego 
pionierskiego badania 0- 
kazały się zaskakujące.

Stw ierdzono m . In ., że 22 
pro c . badanych to  ko b ie ty  
sam odzie ln ie u trzym u ją ce  
ro d z in y . Przeszło trzecia 
część ana lizow ane j g ru p y  
ska rży  się na ogólne w y ­
czerpan ie i  z ły  stan zd ro ­
w ia . O ko ło  26 proc. m a na 
u trz y m a n iu  2 do 3 osób, zaś 
reszta , to  je s t 74 proc. _  
obarczona je s t rod z in am i l i ­
czącym i do 6 osób. S łowem  
•— nie  m a w ątp liw o śc i, że 
d la  w iększości an k ie to w a­
n y c h  poszukiw anie pra cy  to  
sm u tn a  konieczność spow o­
do w ana trud no śc iam i m atę 
r la ln y m i,  a n ie  próba zaspo 
k o je n ia  życ iow ych  asp ira­
c j i .  sm utne.

N ieste ty , ko b ie ty  n ie  są w  
fa b ryka ch  m ile  w idz iane. 
S ocjo logow ie za ję li się tą  
stromą kobiecego p rob lem u. 
W z ię to  na w arsz ta t dużą 
fa b ry k ę ...

ZNAW CA
JAKIE było zdzi­

wienie p. Zenobii Klu 
czyńskiej, mieszkanki 
naszego miasta, kiedy 
w późnych godzinach 
wieczornych, u drzwi 
je j mieszkania za­
dźwięczał dzwonek.

— Kto to może być 
o te j porze? — pomy­
ślała p. Zenobia. 
Dzwonek natarczywie 
hałasował.

— Kto tam — spy­
tała.
— Ja w sprawie we- 

cków z piwnicy — ode­
zwał się zza drzwi sil 
ny tenor.
— Wecków? — pani 

Zenobia poczuła
gwałtoumie bije je j 

serce. Wecki? W piw­
nicy? — Może ukradli. 

Co się stało? Ukradli? 
Zapytała drżącym gło 
sem.

— O nie, szanowna 
pani! — Takie wecki! 
To ma być kompot z 
czereśni? Albo te 
gruszki w occie. Jak 
żyję jeszcze podobne­
go świństwa nie pró 
bowałem! Od takich 
wecków to można na 
tamten świat poje­
chać. Najpierw się pa 
ni naucz zrobić wecki, 
a potem będziemy 
mówić o kradzieży. To 
tylko chciałem powie­
dzieć. Dowidzenia pa­
ni.

Po chwili po tajem­
niczym nieznajomym 
nie zostało ani śladu. 
Na krzyk pani Ze­
nobii nadbiegli sąsie- 
dzi. Po zejściu do piw 
nicy okazało się, że 
drzwi są wyłamane. 
Na półkach stały dwa 
napoczęte wecki. Resz 
ta była nienaruszona.

(Rg)

OKAZAŁO się, że ko­
biety zatrudniane są z 
reguły przy pracach naj­
prostszych — a zatem 
stosunkowo najniżej o- 
płacanych. Jest to za­
pewne spowodowane 
głównie tym, że zaled­
wie 28 proc. zatrudnio­
nych w badanym zakła­
dzie kobiet mogło wyle­
gitymować się jakim ta­
kim przeszkoleniem fa­
chowym. Kobiety wyko­
nują szereg nużących, 
psychicznie otępiających, 
monotonnych robót, któ­
rych z zasady nie chcą 
podjąć robotnicy — męż 
czyźni.

Na kobietach nie moż­
na zbytnio, zdaniem kie­
rowników i dyrektorów, 
polegać. Dwukrotnie czę 
ściej niż mężczyźni ko­
rzystają ze zwolnień le­
karskich, często opusz­
czają pracę z powodu 
kłopotów domowych, są 
słabe fizycznie i  — jak 
stwierdziliśmy już — z 
reguły pozbawione kwa­
lifikacji. W efekcie ich 
pozycja zawodowa w za­
kładzie pracy jest dużo, 
dużo niższa niż pozycja 
męskiej części załogi.

TO są fakty. I  faktem 
jest częściowo uzasad­
niona niechęć kierowni­
ków zakładów do za­
trudniania kobiet. Nie­
stety, też jest faktem, 
że liczba kobiet poszu­
kujących pracy jest ciąg 
le bardzo duża, znacznie 
przewyższająca liczbę o- 
ferowanych wolnych 
miejsc.

Sam p rob lem  k o b ie t po­
szuku jących  p ra cy  na leży 
n ie w ą tp liw ie  do rzędu z ja ­
w isk  społecznych, ale d ro g i 
jeg o rozw iązan ia  prowadzą 
w pros t do  e lem entów  życia 
gospodarczego. D la  m ające j 
za tru d n ić  ko b ie ty  fa b ry k i 
Jest to  p ro b lem  pa r ex­
cellence ekonom iczny, jest 
to  kon ieczność w y b o ru  po­
m iędzy w y d a jn ie j i  pe w ­
n ie j p ra cu ją cym  m ężczyz­
na a słabszą, obarczoną ro­
d z in n ym i obow iązkam i k o ­
bie tą. N ie b u ja jm y  się: w y ­
bó r m usi być  d la  k o b ie t n ie  
ko rzys tn y . W ta k ie j k o n ku  
re n c ji s to ją one na z gó ry  
straconych pozyc jach . A le 
— czy zawsze?

JEST już wiele dzie­
dzin, a wraz z postępami 
techniki będzie ich coraz 
więcej, w  których kobie- 
ta-robotnik pod wieloma 
ważnymi względami gó­
ruje nad płcią brzydką. 
Należy do nich choćby 
radiotechnika, elektroni­
ka (np. produkcja lamp 
radiowych czy montaż 
maszyn matematycz­
nych), produkcja deli­
katnych tkanin i cała 
masa przemysłów, wy­
magających cierpliwo­
ści, wielkiej zręczności i 
delikatności palców. To 
dla kobiet-fachowców. A 
reszta?

Wiadomo, że w Polsce 
czysto nie jest. Dworce 
są brudne, ulice i  domy 
takoż, od brudu lepią 
się wnętrza tramwajów. 
To przecież ogromny 
szmat roboty jakby stwo 
rzonej dla kobiecych 
rąk...

MOŻNA by tak przy­
taczać wiele możliwości, 
wiele dziedzirf czy na­
wet konkretnych miejsc 
pracy stosownych dla ko 
biet. Bo miejsca takie 
znaleźć można nawet w 
hutach i kopalniach. Tyl 
ko trzeba szukać!

N IE S TE TY , n ie  szukam y. 
Na dobrą  sprawę n ik t  się 
jeszcze m etody om ie  n ie  za­
ją ł  p ro b lem a tyką  związaną 
z za trudn ien iem  kob ie t. A 
kon ieczne są systematyczne 
badania nad przydatnością 
k o b ie t w  różnych zawodach 
w  po rów na n iu  z mężczyzna 
m l (może w e tatach liczyć 
n ie w ykw a lif iko w a n ą  kob ie­
tę  za 0,9 pracow nika?), nad 
liczebnością kan dydatek do 
p ra cy , nad ich zaw odow ym  
przygotow an iem . A  nade

w szystko — nad w yszuk iw a 
m cm  w szelk ich na d a ją ­
cych się do tego stanow isk 
a»y zastrzec d la  k o b ie t w y ­
łączne do n ich  prawo.

Rzecz należy chyba 
do kompetencji Komite­
tu Pracy i Płac, który 
powinien skorzystać z 
naukowej pomocy eko­
nomistów, techników i 
socjologów. Ale tereno­
we urzędy zatrudnienia 
i rady narodowe nie po­
winny czekać na sygnał 
z góry, lecz same zabrać 
się do roboty. Nie ma 
czasu. Z pracą dla tysię­
cy kobiet dłużej zwlekać 
nie wolno.

WOJCIECH K I M CKI

Pesikania
dla
Świnoujścia

W  ROKU  bieżącym  miesz­
kańcom  Ś w inou jśc ia  p rzy ­
będzie dalszych ponad 600 
Izb  m ie szka lnych do o trzy  
m anych Już 1.200 w  ro ku  
ub ieg łym . Ponad 330 izb 
pochodzić będzie z budow ­
n ic tw a  rad  na rodow ych o- 
raz ok. 280 izb  z bu do w nic­
tw a  przedsięb iorstw a „O d­
ra ” . R ady narodow e zain­
w es tu ją  do końca roku  po 
nad 16,2 m in  zł, a „O d ra " 
oonad 8,3 m in  zł. K w o ty  
w  podobnej w ysokości prze 
w idziane są na rem on ty  
m ieszkań oraz na budow ­
n ic tw o  k om un,alne. iZ A P i.

Sloñca, utoda i..

Tradycyjny toast za pomyślność
Przedsięb iorstw o Po łow ów  

D alekom orsk ich „O d ra ”  ob 
chodz iło  w  ty c a  dn iach 
10-lecie swego is tn ie n ia . Na 
stadionie KS „F lo ta ”  odby­
ła sie uroczysta  akadem ia , 
na k tó rą  p rz y b y li m . in . t  I  
sekre tarz K W  PZPR  poseł 
na Se jm . A N T O N I W A L A ­
SZEK. w ice m in is te r żeg lug i 
JO ZEF M AC H NO . sekre tarz  
K W  PZPR, poseł na Sejm  
— W IT  D R A P IC H . d y re k to r  
Z jednoczen ia  G ospodark i 
R ybne i — JA N  SO LTA N , 
prze ds ta w ic ie l M a ry n a rk i 
W o jen ne j, I  sekre tarz K R  
PZPR  — R A JM U N D  R Y B IN  
S K I i  przew odn iczący P re-

WSROD ekscentrycznej 
m ło dz ie ży  Japońskie j c ie ­
szą się w ie lką  p o p u la rn o ­
ścią o lb rzym ie  o k u la ry  
p-zeciwsłcneczne. Noszą­
cym  te o k u la ry  n ie  prze­
szkadza, że w yg lą da ją  na 
s tw o ry  z  M arsa — n a j­
w ażn ie jsze, to  zw racać na 
sieb ie uwagę za w szelką 
cenę.

F o t - CAF

PAPIEROS na cenzurowanym
„Kurierowi“
odpow iada
d y re k to r
ZPT

„Papieros podejrza­
ny o właściwości ra­
kotwórcze” , „Nikoty­
na atakuje naczynia 
wieńcowe”, „Ponure 
perspektywy nałogo­
wych palaczy”  — oto 
tytuły alarmujące 
współczesnego czytel­
nika!

Jakie wnioski z ba­
dań nad wplyweip pa­
pierosów na organizm 
ludzki wyciąga prze­
mysł tytoniowy?

Na nasze pytanie od 
powiada dyr. Zjedno­
czenia Przemysłu Ty­
toniowego, mgr MA­
RIAN DĘBOGÓRSKI.

— Przede wszystkim 
wyjaśnienie: Według po 
siadanych przez Zjedno­
czenie informacji żadna 
polska instytucja nauko 
wa nie interesuje się 
tym tematem.

— PRZEZ pewien czas 
nasze Zjednoczenie f i ­
nansowało badania dr 
J. STASZEWSKIEGO z 
Instytutu Onkologii w 
Gliwicach. Trzeba było 
nawet przezwyciężyć o- 
pory lokalnych władz 
bankowych, które nie 
bez kozery dziwiły się, 
że to właśnie producent

papierosów finansuje
prace nad szkodliwością 
tytoniu. Na analizach 
dra Staszewskiego, któ­
re zresztą nosiły głów­
nie charakter statystyki 
naukowej, rzecz się jed­
nak skończyła.

Tym czasem , p rob lem  
w p ły w u  papierosa na  orga­
nizm  lu d z k i nab ie ra  coraz 
sizerszego społecznego zna­
czenia. W  n ie w ie lu  dziedzi­
nach ko n su m p c ji Polska 
z a jm u je  p rzodu jące m ie j­
sce. N ieste ty , jeś li chodzi o 
papie rosy zna jd u je m y  się 
w łaśn ie  w  czołówce, na 
czw artym  m ie jscu  w  Euro­
pie  (po W . B ry ta n ii,  Szw aj 
c a r ii i  I r la n d ii)  i  na dzie­
w ią ty m  m ie jscu  w  św iecie.

„Polak statystyczny” 
wypala w  ciągu roku 
1600 papierosów. W 1960 
r. nastąpił co prawda 
pewien spadek konsump 
cji, ale już w bieżącym 
roku trzeba będzie o 
4—5 proc. zwiększyć pro 
dukcję i dojść do około 
48 mld szt. papierosów.

W wielu krajach pro­
wadzi się szeroką propa­
gandę antynikotynową. 
Ale nie przypisuję jej 
rewelacyjnych wyników. 
Np. w Stanach Zjedno­
czonych, mimo tej akcji, 
notuje się ciągły przy­
rost liczby palaczy. Sku­
teczniejsze wydaje się 
wprowadzanie do pro­
dukcji papierosów z f i l­
trem. Zatrzymują one 
ok. 30 proc. nikotyny i 
około 30 proc. związków 
smolistych, „oskarża­
nych”  o rakotwórcze 
właściwości. W NRF np 
80 proc. papierosów za- 
opatruje się w CJtrŁ .

T A K IE  f i l t r y  m a ją  nasze 
„P ia s ty ”  i  „C a rm e n y ” . A le 
jedna ja skó łka  w iosn y  n ie  
czyn i. T y m  ba rdz ie j, gdy 
je s t droga. „C a rm e n y ”  kosz 
tu ją  13 zł. Już te j jes ien i 
ukażą się jed n a k  na r y n k u  
tańsze pa p ie ro sy z f i l t r e m  
po 7 z ł za 20 szt. Będzie to  
m oż liw e  dz ię k i rozszerzeniu 
p ro d u k c ji. S p row adzam y 
m ia n o w ic ie  jeszcze t r z y  ze­
s ta w y  m aszyn do w y tw arza  
n la  tego ty p u  papierosów  
(w  te j c h w ili m am y ty lk o  
jeden). D alszych p ięć ta ­
k ic h  zestaw ów  nade jdz ie  w 
przysz łym  ro k u . W ted y  p ro  
d u k c ja  papierosów  z f i l ­
tre m  w zrośnie do  2,5 m ld  
sz tuk, (f)

P. S. Jedyna boda j po lska 
praca o w p ły w ie  pa len ia  na 
ra ka , d r  Staszewskiego, u ka  
za ła  się po ang ie lsku . N ig ­
d y  n ie  by ła  d ru ko w a n a  po 
po lsku  (!). (f)

„Odra“
l ic z y

10  la t !
W  uroczystościach 10-leoia

„O d ry ”  w / ię l i  rów n ie ż  u- 
dz ia ł: p rz y b y ły  do Ś w in o u j­
ścia p rze ds ta w ic ie l Ra­
dz ie ck ie j P lo ty  B a łty c k ie j 
•Georgij JA R Y G IN , przedsta 
w ic ie l ryb a k ó w  N R D  _  
E m il BROSTNSKI o raz sę- 
k re ta rz  K P  SED — Heinz 
FOKS.

U roczystą  akadem ię o tw o 
rz y ł I  sek re ta rz  K Z  PZPR 
— Tadeusz P IP S K I. udzie­
la ją c  z ko le i g łosu dy re k to  
r o w i naczelnem u PP D iU R  
¡.O dra”  Ju liu szo w i H EBLO  
W I, k tó ry  w  In te resu jącym  
re fe ra c ie  przedstaw ił 10-let 
n i rozw ó j św inou jsk iego 
k o m b in a tu  p rze tw órczo -ryb  
negOj

W ice m in is te r *— Józef 
M A C H N O  odznaczył w  im ię  
n iu  ’R ady Państwa k p t. ż. 
w . S tan is ław a L IP S K IE G O  
S reb rnym  Krzyżem  Zasłu­
g i oraz w rę czy ł w ie lu  pra 
cow n lkom  „O d ry ”  od zna k i 
Zasłużonego P raco w n ika  
M orza, Zasłużonego Racjo­
na liza to ra  i  Zasłużonego 
P rzod ow n ika  P racy,

O rganiza torom  jub ileuszo 
w y c h  uroczystości należą 
się duże słow a uznan ia za 
św ie tn y  pro g ram  artystycz-

W  godzinach w ieczo rn ych 
w  salach D om u R ybaka od­
b y ło  s ’ę uroczyste i  ser­
deczne p rzy jęc ie , (cet)

Poborca
do...
własnej
kieszeni

K R Y S T Y N A  Dz. pe łn iła  
w M R N  w  M aszewie fu n k ­
cję re fe re n ta  podatkowego. 
IV okres ie styczeń — g ru ­
dzień 1960 r .  zdążyła przy ­
w łaszczyć sobie ok . 25 tys. 
z ł go tów ką . N ajc iekaw szym  
jest fa k t, że K ry s ty n a  Sz. 
by ła  ju ż  d w u k ro tn ie  k a ra ­
na, raz w  1954 r .  d ru g i w 
1958 r., a m im o  to  pow ie­
rzono je j  fu n k c je  poborcy. 
Razem z n ią  p o w in n i odpo­
w iadać przed sadem ludzie, 
k tó rzy  przez sw ó j b ra k  od 
oow iedzia lności w  doborze 
kad r, s tw arza ja  w a ru n k i 
do po pe łn ian ia  przestępstw  
gospodarczych, (w it)  ■ -

0

ü
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DEMOKRATYZACJA 
A RADY NARODOWE

Uchwały ostatniego pfenurhKC 
PZPR, poświęcone radon narodo 
wym, omawia w specjanym arty 
kule „¿ycie Literackie’.

¡.N ie łudźm y się JeĄpR -  czy­
ta m y  w  a r ty k u le  -  żi. p rzesun ię­
c ie  u p raw n ie ń  i  Obowiązków 
p rze jdz ie  ła tw o . Na kzeszkodzie 
stan ie  opozycja zas iek ia łych na 
je d n y m  m ie jscu  u rz ę ^ ik ó w , k tó ­
rz y  w yn a jd ą  w ie lk ie  fa c je , żeby 
pod płaszczem o b ron y  fu nkc jo n o ­
w a n ia  w ła d zy  oca lić  sie»ie i  sw ój 
konse rw a tyzm . N ie m  je d n a k  
irtnesjo rozw iązan ia  pobiem u de­
m o k ra ty z a c ji i  d e ę h tra liza c jij 
ja k  ze jść  ta m , gdzie ż y ją  m ilio ­
n y , gdzie tw órczość udzka pod­
lic z a n a  je s t w  wagońch, a n ie  
np, papierze za b iu rk ie y ,

Q> prawda owe „ppiery za 
biurkiem” tj. rozmait zarządzę 
v ia i okólniki, podlicbć można,
’niestety, również w wagonach. 
/Autor artykułu przytcza zdanie 
jednego z przewodnic&cych Woj. 
Rady: „Centralnie &alcza się 
biurokrację i... e entilnie wy­
pieszcza się setki przefsów, żeby 
potem nas obciążyć. A co tu Ra 
d jj winne, że np. do piania, o po 
życzkę trzeba z dziesęć chyba 
pieczątek” .

Pragnęlibyśmy, żebytzybko za 
brano się do tej plagi iz taką pa 
sją, z taką złością, jak ło  czynił 
Lenin, gdy potrącał w Wych wy 
stąpieniach o biurokrtejś’'

P O L IT Y K A  M IES ZK AN Ó W A
Na tem at p o l i t y k i  m ie s*a n io - 

w e j pisze „P o li ty k ą ” , k ć ru ją c  
uw agę na spółdzie lczość m eszka- 
n iow ą, k tó ra  w  p la n ie  p ię io le t-  
n im  s ta no w i oko ło  25 proc,’ ogól­
ne j p u l i  m ieszkan iow ej. A lto r  — 
A . P a cyńsk i — dom aga sia usu­
n ię c ia  rozm a itych  n ie s łużn ych  
dysp ro p o rc ji po m ię dzy iy y k ły m  
a spó łdz ie lczym  budow ńctw em  
m ieszkan iow ym , w  im ię  f r y ,  że 
przecież ze spó łdzie lczości miesz­
kan iow e j ko rzys ta ją  n ie  V lko  — 
ja k  to  się dość powszechni? sądzi 
— „k o m b in a to rz y  i  spekulanci” ! 
w  spó łdz ie ln iach loka torskich u- 
d z ia ł ro b o tn ik ó w  w y n o s i' ju ż  41 
pro c . i  s ta le  w zrasta . (

Wniosek z artykułu: mo­
żna w dużym stopniu rozłldować 
trudności mieszkaniowe, przerzu­
cając większą niż dotychczas 
część zadań na spółdzielczość. 
Pod warunkiem, że przyjmiemy 
tezę: „Mieszkania spółdzielcze
przeznaczone są w zasadzit dla 
normalnych ludzi, tyle, że nieco 
lepiej sytuowanych” .

No, i  pod warunkiem, że liczba 
„kombinatorów”- będzie się stale 
zmniejszać.

„N o w a  K u ltu ra ”  n ie  b tz  satys­
fa k c ji  k o m u n ik u je  o  ogłoszeniu 
przez M in . O św ia ty  nowego p ro ­
gram u nauczania ję zyka  po lskiego 
-  w  k ie ru n k u  re d u k c ji m a te ria łu  
trad ycy jne go  oraz wzbogacenia 
te m a tyk i współczesnej.

„T a k  w ięc m aszyna zam ulająca 
przestała dzia łać. Zw yc ięży ła 
zdrowa idea pow iększenia w iedzy 
o współczesności” .

Oby ty lk o  no w y program  n ie  
„u p u p ił”  z ko le i l ite ra tu ry  wspó ł­
czesnej. ( j)
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K O N K U R S
na Btanowisko zastępcy głównego księgowego 

o g ł a s z a

SZCZECIŃSKA STOCZNIA REMONTOWA 

Szczecin, ul. Ludowa 13

Wymagane kwalifikacje -  wykształcenie wyższe lub 
średnie ekonomiczne oraz praktyka zawodowa.

Wynagrodzenie W granicach 2.000-3.400 plus premia 
regulaminowa.

Podanie wraz z życiorysem, odpisami świadectw, za­
świadczeniami odbytej praktyki oraz opiniami należy 
składać w zamkniętej kopercie z napisem: „Konkurs na 
stanowisko zastępcy gł. księgowego“  w dziale kadr stocz- 

'Tni do/dnia 10 lipca 1961 roku. 2517-K

K O M U N I K A T
SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

ipBROTU PRODUKTAMI NAFTOWYMI „CPN<ł 

w Szczecinie

PODAJE DO WIADOMOŚCI P.T. KLIENTOM

2# OLEJ SELEKTOL jest olejem użytkowo najlepszym 
«pośród wszystkich olejów silnikowych rozprowadzanych 
W kraju.
i  Produkowany on jest na wysokiej klasy bazie ole- 
jow e j,i posiada zespól dodatków uszlachetniających po- 
chodzienia zagranicznego.

Zawartość tych dodatków stawia SELEKTOL w rzę­
dzie ¿lejów światowej klasy. Mając powyższe na uwa­
dze, polecamy SELEKTOL do silników gaźnikowych 
i  wysokoprężnych. 2478-K

Zaoszczędzisz
.’ cza« 1 pieniądze gotując zupy z koncentratów spo­
żywczych szybko, tanio, zdrowo i  smacznie, 
j  Hurt Spożywczy dysponuje szerokim asortymentem 
pup:

kalafiorowa torebki 
kalafiorowa kostki 

[jarzynowa z mięsem kostki 
/ jarzynowa na rosole torebki 
' jarzynowa z mięsem 100 g. kubki 
"barszcz czerwony 50 g. 
barszcz czerwony 30 g. 
pomidorowa 43 g .  kostki 
pomidorowa wyborowa kostki 
wiosenna z zielonego groszku 
ryżowa z mięsem 50 g. kostki 
ryżowa z mięsem 100 g. kubki 
makaronowa 85 g. kubki 
naleśniki 100 g.
blin proszek ziemniaczany 100 g.

ŻĄDAJ W KAŻDYM SKLEPIE 
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

HURTU SPOŻYWCZEGO 
Hurtownia w Szczecinie.

cena 1.00 zł.
ti 1.40 zł.
M 1.20 zł.
W 1.90 zi.
M 5.50 zł.

» 2.40 zł.
H 1.90 zi.
» 0.80 zł.

0.90 zł.
2.90 zł.
2.50 zł.M 6.40 zł.

H 5.20 zł.
tl 4.60 zł.
H 4.40 zł.

2449-K

P R Z E T A R G
na wykonanie robót elektrycznych niskiego napięcia na 
terenie nowej przetwórni rybnej pod Karsiborzem 
k/Swinoujścia obejmujących siłę i  światło w obiekcie 
produkcyjnym kotłowni, socjalnym, magazynach 4 i  5 

oraz w  terenie.

o g ł a s z a j ą

ZAKŁADY PRZEMYSŁU RYBNEGO SOG 
w Świnoujściu Plac Wolności Nr. 15

Oferty należy składać do dnia 8 lipca 1961 r. w  zala­
kowanych kopertach u ref. inwestycji, tel. 741. gdzie 
również można otrzyma6 do wglądu dokumentację pro 
jektowo -  kosztorysową oraz uzyskać informacje od­
nośnie przetargu. . , _ ..

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 10 lipca 1961 w  
biurach zakładu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru dowolnego 
oferenta bez podania przyczyny. 2497-K

Serdeczne Bóg zapłać 
w szys tkm  k tó rz y  w'zię 
l i  ud z ia ł w  pogrzebie 

trag iczn ie  zm arłego

Wiesława
Cieślaka

a szczególn ie p* Jano­
w i  F rączakow i j  p.p. 
S zyd łow sk im  ok łada po­
grążona w  ł in iu tk u  

ZO N A Z  CÓRECZKĄ 
■________ 6758-G

Pralnia
Chemiczna
Farbiarnia

A l.  M . B uczka 28 
czyści na sucho facho 
w o w szelką garderobę 
w  ciągu 3 d n i, gw a ra n ­
tu ją c  w ysoką jakość 
w ykon an ia . 6759-G
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KU PN O

M ŁO D E l is y  kup ię , 
fe r ty ,  z podaniem  eony 
B iu ro  Ogłoszeń p l.  H o ł­
du  P rusk iego 8 n r .  7“  

6754-G

OPONY 500X16 lu b  525x , 
16 now ej kup ię .
42-809. 6753-0

M O TO C YKL 5,Ju na k”  
sprzedam. Szczecin -  Po 
godno u l.  R ata jczaka 1/3 

6752-G

M O TO C YKL W FM
d o b ry m  sta n ie  sprze­
dam . Cena 3.500 zł. oraz 
ro w e r da m sk i cena 450 
zł. W iadomość, M azur­
ska 28 m . 2; T e l. 43-97’ 

6751-G

M O TO C Y K L W SK sprze 
dam . W iadom ość, te l. 
43-633. 6750-G

K U C H E N K Ę  gazową
trz y p a ln ik o w ą  x  p ie ka r 
n ik le m  sprzedam . Ście­
g iennego 8 m. 19.

6749-G 1

S Y P IA L N IĘ  i  d w ie  b i­
b lio te c z k i sprzedam. 
M ick ie w icza  131 m 
od godz. 16. 6747-G

P IE S K I b o kse ry  sprae- 
dam . Szczecin, C y fy la  
i  M etodego 44/1,
______________ 6746-G

MOTOROWER Simson 
no w y; sprzedam, te l. 
37-485. 6745-G

SAMOCHÓD "-•ren a ”
sprzedam . 5-L !pca 10/8 
Od godz. 16-20. 6744-G

M O TO C YKL „J a w a " 
ccm  o raz łód kę  m oto ro  
w ą sprzedam , te l. 366-28 
od 16 — 18. 6762-0

SAMOCHÓD c * » '" - '  • 
De L u x e  oraz W arsza­
w a, SDrzedam. Szczecin, 
u l. M ick ie w icza  105 m. 
3. 6743-G

K A J A K  tu ry s ty c z n y  r 
lo re k  poznańsk i 3 K M  
sprzedam, te l. 425-23 
wcześnie rano, późno 
w ieczó r. 6742-G

T A P C Z A N , szafę, 
d rzw iow ą , s tó ł lu s tro  
sprzedam . Bo i. Śm iałe­
go 31 m . 4. 0731-G

POZIOMO»

1) p ie rw ia s te k  chem icz­
n y , 4) przedrostek posta­
rza jący, 6) ga tunek w ierz­
by , 9) w ide ta , l l j  w łosz­
czyzna, 13) najw iększa- pu­
s tyn ia , 15) ty tu ł cesarzy ja ­
pońskich , 18) i, ja ”  w  ję zy  
k u  m a rtw ym , 19) w ęg low o­
dan, 23) okres czasu, 24) sło 
m ianka , 26) zw ierzę A m e ry  
k i  P o łud n iow e j, 27) łąka 
górska, 28) on  i  ona, 30) bo 
ha te r jed ne j z pow ieści 
W eyssenhoffa, 31) sym bol 
dz iew ic tw a , 32) posiada, 339 
no s im y go codziennie , 35) 
św ide r, 36) eg ipsk i bóg 
Słońca, 38) im ię  m ęskie, 39) 
p rze c iw ieństw o w a lo ru . 40) 
l ite ra  a lfabe tu , 42) może 
być  ne rw o w y, 44) rzeka na 
P ó łw ysp ie  F ire n e js k lm , 43) 
3,14, 46) in s tru m e n t dę ty , 
48) „n ie w o ln ik  po ro s y j­
sku, 50) an to n im  ub rane j, 
52) legendarny k ró l B ry ­
ta n ii,  53) pora ro ku , 55) p ry  
eza, 57) ,.sztuka”  w  ję zyku  
m a rtw ym . 58) środek loko ­
m oc ji, 60) m arka  sam olo­
tó w , 61) atam an kozacki, 
paż Jana K a z im ie rza , 64) 
im ię  żeńskie, 63) postać z 
..Zem sty” , 67) 0.2 gram a,
68) rzeka w  S zw a jca rii, 69) 
m iasto  n iem ieck ie , znane ze 
ź róde ł gorących, -70) s k ró t 
na  receptach.

p io n o w o :

1) dz ie ln ica  W arszaw y, 2)
ta k  na kazu jem y ciszę, 3) 
p lane ta ' zew nętrzna, 4) „d o  
tvfdzenla”  W  ję z y k u  dziecię 
cym , 5) w y b itn a  jednostka, 
6) im ię  E renburga, 7) s łó j 
do  zapraw  (fonetyczn ie), 8) 
m ie jsce  legendarnego w y lą  
dow an ia  a rk i Noego, 10) te r  
m in  m uzyczny, 12 ) t y tu ł 
w ła d cy  m ahom etańskiego, 
13) syn Noego, 14) w iecze­
rza  u p ie rsw zych chrześcijan 
16) jed no s tka  m oneta rna, 17) 
d o p ły w  W ołg i, 20) t y tu ł  ab i- 
syńsk i, 21) m oże być atm o­

s fe ryczny, 22) pow tórzenie, 
25) sędzia po lub ow n y , 27) 
g w a łtow n y  w ia tr ,  29) odm.ia 
na p irokse nó w , 31) rzeka w  
S zw a jca rii, 32) w s ław ion y  
pod M onte Casino, 34) może 
być... rozm ow y lu b  m yś li, 
35) re k w iz y t w oźn icy, 37) 
w schodn ie im ię  m ęskie, 41) 
może b yć  niebieska, 43) ude 
rza, 45) jed na  ze s to lic  euro

pe jsk ich  (p isow n ia  o ryg i­
na lna ), 47) P o lka , 48) irzeka 
w e F ra n c ji,  49) ża rto b liw a  
nazw a, 51) k o m ó rk a  p łc io ­
w a, 52) a u to r  „G łó w  do  po 
z lo ty ” , 53) m ąż, 54) część 
u tw o ru  m uzycznego, 56) żan 
darm  tu re ck i,. 58) unosi się 
nad bagnam i, 59) „W ieczó r 
po w łosku , 62) zdrobn ia­
łe  im ię  żeńskie, 64) sko ru ­
p ia k , 66) dw ug loska ła c iń ­
ska. 67) s k ró t t y tu łu  rodo­
wego.

K * N A  W W

PY RZY CE (R o bo tn ik) — „D e ­
cyz ja ”  — po i.
M IĘD ZY ZD R O JE  (Radość) — 
„P o lo w an ie  na lo k o m o ty w ę "
-  USA
PO BIERO W O (D e lfin ) — „T e ­
le g ra fic zn y  po je» lvnek”  — rum . 
G R YFIC E (CapiOol) -  „M e in  
K a m p f”  — szw edzki 
M YŚL IBÓ R Z (Słońce) — „Czas 
przesz ły”  — poi.
T R ZE B IA TÓ W  f!W orsk ie  Oko)
-  „S zk lan a  gó ra ’’  — poi. 
ŁO BEZ (Rega) — „M ą ż  sw o je j 
żony”  — poi.
CHOSZCZNO (Znicz) -  „ H i ­
s to ria  w spółczesna”  — po i. 
W ARSZOW  (Pom orzan in ) ^  
..Rozstanie”  — po i, 
N OW OGARD (O rzeł) — „O  
m oim  p rz y ja c ie la ”  — rad-z. 
DĘBN O (P rzedw iośnie) -  „ K o ­
łysan ka ”  —  radź. 
M IĘ D ZY ZD R O JE  fS lo w ia n ln ' 
_  „N o rm a n d ia  -s  N iem en”  
fran c .
K A M IE Ń  (F regata) — „K rz y ż a ­
cy”  — po i.
L IP IA N Y  (W iedza) -  „G rz e c h "
-  jn g .-N R F

GR YFIN O  (G ry f)  -  „Je ń cy  
k ró la  m órz”  — radź. 
G O LEN IÓ W  (W isła) — „O jc o ­
w ie  i  dz iec i”  — radź. 
S TA R G AR D  (Ina) — „D o m  W 
d z ie ln ic y  w illo w e j”  — CSRS 

j T AR O A R D  (Dar» — „B a b e tte  
idz ie  na w o jn ę ”  -  f r .  
ŚW INOUJŚCIE (Rybak) — „R ze 
ezyw istość”  — p o i.

Oszczędzaj 
w  PKO

SAMOCHÓD B M W  stan 
d o b ry  now e ogum ien ie 
35.000 z ł. sprzedam. 
W szystk ie  części zam ień 
ne M o to zby t W rocław . 
S łupsk te le fo n  45-37.

6727-G

P P D IU R  „ G r y f "  w
Szczecinie un iew aż­
n ia  przepustk i po rtow e 
ZPS tym czasow e n r. 
155 na  nazw isko Zdzis­
ła w  Poczekaj i  n r .  159 
na  nazw isko Edm und 
W o jc iechow ski. 2522-K

NIERUCHOMOŚCI

Ogłoszeń; p l. Hołdu 
P rusk ie go  8 n r ,  704.

6756-G

4 H A  sadu w  pow iecie 
s ie rad zk im ; zabudow a­
n ia  m urow ane , w illa , 
e lek tryczność, w ygo dy , 
sprzedam. Cena 200.000 
zł. M a lin o w sk i, Łódź, 
T u w im a  8-3, te l 366-34.

2523-K

DOM  jed no ro dz in ny  Poznaniu , C za rto ria  8d. 
w o ln o  sto jący, dzie ln ica  sprzedam. In fo rm a c je , 
ob o ję tna  w  Szczecinie, i Szczecią Ł  s k ry tk a  29.

D OM  jed n o ro d z in n y , k u  
p ię . O fe rty , B iu ro  Ogło­
szeń p la c  H ołdu P rus­
k iego 8 n r .  703 8748-G'

D OM  d w u ro d z in n y
dużej w s i w o ln y  sprze­
dam . Lo ng in  S e rliko w - 
sk i. Ląg. pow . C ho jn i-

Kupi«, Ofert» 3Biuro

POŁOW Ę do m ku  b liź ­
niaczego w  su ro w ym  
stan ie  w  Poznaniu ,
sprzedam. W iadomość. 
Szczecin M ałkow skiego

fiJaS-S i  tu  i .

a k w a r i u m  z ry b k a m i 
sprzedam. Pogodno ul. 
W rób lew sk iego 3 m . 5.

6725-G

M O TO C YKL ;;Junak*! 
sprzedam» Szczecin -  
Pogodno; u l.  R ata jczaka 
'  “  6732-G

SA M O TN A poszuku je 
po ko ju  su b loka to rsk ie ­
go. T e le fo n  479-36 od 
godz. 8-16. 6630-0

POKOJOW E m ieszka-, 
e c.o. z w ygo da m i Po 

godno, zam ien ię na po­
k ó j z ku ch n ią  z w ygo­
dam i z now ego budow ­
n ic tw a . T e ł. 45-897.

fi?39-G

_ PO KO JE Z kuch n ią  
po  k a p ita ln y m  rem o- 
c ie  r. ogrodem , zam ie­
n ię  na dwa po ko je  z la 
zienką. N lebuszewo, Za­
kop iańska U  m  2 ^

P A N IE N K A  poszuku je 
po ko ju  sub loka to rsk ie ­
go. O fe r ty  k ie row a ć  na 
adres, Jag ie lloń ska 71 
m l  w  d n i n ieparzyste.

6730-G

M IE S Z K A N IE  na G łębo 
k łe m  kup ię . O fe r ty  B iu ­
ro  og łoszeń, p la c  H ołdu 
P rusk iego 8 n r .  897.

6737-G

Pracownicy poszukiwani
M E C H A N IK Ó W  sam ochodow ych — s iln ik o w y c h  
i  po dw o ziow ych z a tru d n i na tych m ia s t Z ak ła d  
T ransp o rtu  W .Z.G.S w  Szczecinie-D ąbiu u l.  po ­
m orska 53—57, te l.  32-195. 251S-K

-i P O S A D Z K A R Z Y  w zględn ie ty n k a rz y , 4 pom oc 
n łk ó w  m u ra rzy  oraz 4 m aszyn is tk i do  p ra cy  w  
ako rdz ie  na d o b rych  w a ru n ka ch  z a tru d n i S pó ł­
dz ie ln ia  P ra cy  Usług Różnych. Zgłoszen ia w  
D zia le K a d r Szczecin, p l. O rla  B ia łego 3.

2520-K

2 D U ŻE poko je , ba lkon , 
ku ch n ia , oraz wspó lha 
łaz ienka , zam ien ię na 
2 po ko je  now e bu do w ­
n ic tw o . W a ru n k i do  uz­
godn ien ia. 5-go L ip ca  38 
m . 5 po  godz. 17

6730-G

D O M EK jed no ro d z in n y  
w łasność, duży sad za­
m ien ię  za dop ła tą  na 
m ieszkanie w  Szczeci­
n ie . M ie rz y n , K o lo n ia  
28. 6738-G

M IE S Z K A N IE  czteropo- 
ko jo w e . ogród, zabudo­
w an ia . m ożliwość dużej 
ho do w li — P o lice  za­
m ien ię  na m ieszkanie 
w  Szczecinie. Buczka 13 
m  10 godz. 15. 6739-G

Z A T R U D N IM Y  p ra cow n ika  o w ysok ich  k w a l i f i ­
kac ja ch  og ó ln ych  ł  d o b rym  p rzyg o to w an iu  p o li­
g ra fic zn ym  na s tanow isko k ie ro w n ik a  techn icz­
nego. W ynagrodzen ie w /g  s ta w k i p la c  d la  spół­
d z ie ln i k a t. „S ” . Zgłaszać się w  B iu rze  Z arządu 
S p ó łd z ie ln i „N o w a to r”  w  G d yn i u l.  Ś w ię to jań­
ska 32 w  godzinach 8 — 14. 2521-K

S TO L A R Z A  m eblo-wo-budów lanego oraz uczn ia  
p rz y jm ę , szczecin, A l.  A rm ii  C zerw onej 3.

6761-G

W Y N A JM Ę  le tn ik o m  po 
k o ję  z kuch n ią , og ro­
dem obok p a rk . las. 
N ieda leko D una jec i  PO 
prą d . W iadom ość, S tary 
Sącz, Pa rna 19 Jarzęb iń  
ska. 6732-G

M IE S ZK A N IE  4 po ko jo  
we. zam ienię ha 2 lu b  
3 m ieszkania samodżie!-. 
ne. A l.  W ojska Po lsk ie­
go 60 m . 3 te l. 385-20.

6663-G

PO KOJE, kuch n ia  
now e b u do w n ic tw o  

.. Z ie lo n e j Górze, za­
m ien ię  na podobne lu b  
w iększe ew ent. m n ie j­
sze w  Szczecinie, now e 
lu b  sta re budow nic tw o . 
W iadomość Szczecin, 5- 
go L ip ca  10 m  2.

6740-0

2 PO KOJE z ku c h n ią  za 
m ien ię  na rów norzędne 
z łaz ienką , Sow ińskiego 
80 m . 2, 6741-G

S TA FS ŻA pa n i z córką 
kraw cow a  poszuku je po 
k o ju  z używ alnością 
ku ch n i. zgłoszenia, 
sportowa 3 ta . i

«34-fl

ZG U BIO N O  ta b licę  re- 
je s tra e y jn ą  m o to cyk lo ­
w ą N r. re j. M M  0369 w y  
daną przez W ydz ia ł Ko 
m un ikac.il D rogow ej w

IM * Q

S ZC ZEC IŃ SK A STO C ZN IA  R EM O N TO W A, za­
tru d n i na tych m ia st następu jących p ra cow n ikó w ; 
k ie ro w n ik a  S e kc ji P la now ania  i  D oku m e ntac ji 
w Dziale In w e s ty c ji,  w ym agane w ykszta łcen ie  
wyższe lu b  średnie techniczne w zględn ie  e ko ­
nom iczne p lus 5 la t  p ra k ty k i w  inw e s tyc jach . 
Jedną księgową na ok re s  2 m ies ięcy do  p ra cy  
przy  zaprow adzen iu k a r to te k i m a ją tko w e j, 3 
fo rm ie rz y  posiadających k w a lif ik a c je  zaw odo­
w e (szkoła zawodowa, św iadectw a k w a li f ik a c y j­
ne). W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do om ów ien ia  w  
D ziale K a d r s toczn i R em ontowej Szczecin, u l. 
Lu dow a 13, te le fo n  360-11, w ew n . 216. 2519-K

2 U C ZN IÓ W  m asarskich , k ie ro w n ik a  m asarn i ma 
ia rzy , e le k try k a , s to la rzy, m urarza , zduna, h y ­
d ra u lika , dekarza, ślusarza oraz k ie ro w n ik ó w  
’ k lep ów  branży spożywcze! i p rzem ysłow e j za­
tru d n i na tychm iast p s s  , R ob o tn ik ”  w  Szczeci­
n ie , A l,  Jedności N arodow e j 37, p o k ó j 23.

2503-e:

TEATRY
— nieczynne.
O P ER ETKA — „C n o t liw a  C zat 
daszka”  g. 19.30.

K IN A
KOSM OS — „ W ita j  sm u tk u ”  g,
9, 11.15, 13.30, 16, 18.3* 21 —
U SA — od la t  18 — panoram ie* 
n y  (poniedzia łek i  w to re k ). 
COLOSSEUM — „C z ło w ie k  20 
s łom y”  g. 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30 — w ł. _  od la t  18 (ponie­
dz ia łek  i  w torek).
D E L F IN  — „D z ie w ią ty  k rą g ’* 
g. 11.40, U , 16.20, 18.40, 21 — 
ju g . _  od la t  12 — (poniedzia­
łe k  i  w to re k ).
B A Ł T Y K  — „P a ry s k i w łóczę­
ga ”  g. 11.40, 14, 16.20, 18.40, 21 — 
fra n c . — od la t  16 (poniedzia­
łe k  i  w tore k).
OGRODOW E — „O pow ieść pó ł 
nocna”  g. 22 — radź. (ponie­
dz ia łek  i  w to re k ).
P O LO N IA  — „Z ło d z ie j z Bag­
dadu”  g . U , 13.30, 16, 18.15,
20.30 — ang. — od la t  12 (po­
n ie dz ia łe k  i  w to re k ).
P IO N IE R  — „Hassan i  Jego o -  
s lc l”  g . 10, „ Ż y w i boha te ro­
w ie ”  g . U , 13, 15, „B łę k itn y
k rzyż ”  g . 17, „S ta te k  z d yn a ­
m ite m ”  g . 19, 21 — ru m . (ponio 
dz ia łek  i  w to re k ).
M U Z A  (Pom orzany) — nieczyn 
ne.
PR O M IE Ń  — „Deszczowa pio ­
senka”  g . 16, 18.10, 20.20 — U SA
— cd la t  16.
M a r s  — nieczynne.
F A L A  — „Szan taż”  g. 18, 29.10
— N R F — od la t  18.
ECHO (K rzekow o) — „D a m a  z 
p iesk iem ”  g. 18, 20 — radź. od 
la t  16.
Ś W IT  (S ko lw in) — „P ik n ik ”  g. 
18, 20 _  U SA — od  la t  16 —»
pa noram iczny.
M EW A (Zelechowo) — „N ie ­
z w y k ły  św iadek”  g . 18, 20 — 
N R F  — od la t  14.
Ż e g l a r z  (Golęcino) — „R o ­
m eo, J u lia  i  c iem ność”  g. 18, 
20.13 — czeski — od la t  12. 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — nieczyn 
ne.
H U T N IK  (Stół czyn) — „105
proc. a lib i”  g. 17.30, 19.30 — 
czeski — od  la t  16.
STY LO W E (hu ta Szczecin) —
,.Reszta jes t m ilczen iem  g.
17.30. 19.30 — N R F — od la t  16» 
B A J K A  (Police) — n ieczynne.
1 M A J  (Żydów ce) — n ieczynne. 
M A R Z E N IE  (W ielgowo) — n ie­
czynne.
R EPE R TU A R  K IN  — na  pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LA S TY K O N  — W o j. 
Po l. 36 — „ W i t  Stwosz”  g 10—21 
K L U B Y
N O T  — W o j. Po l. «7 — k a w ia r ­
n ia  czynna od  g. 11 — 23. 
w y s t a w y  — nieczynne. 
S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y — św . W ojc iecha 7. 
K L IN IK A  C H IR . I  _  U n ii Lu­
be lsk ie j.
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  —
U n ii Lu be lsk ie j.
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  — W o j. POI. 63 — g. 18-22.

APTEKI
NR 6 — WOJ. P o l. 134 — te le fo n  
451-97.
N R  7 — 5 L ip ca  7 — te l.  443-3« 

T E L E W IZ JA

PR O G RAM  SZC ZEC IŃ SK I
18.30 — test, 18.35 — om ów ien ie
p ro gram u tyg od n ia , 18.45 — f i l  
m y  d la  dzieci, 19 _  w yw ia d  ak  
tu a ln y , 19.10 — te ie n o ta ta ik ,
19.30 — d z ie n n ik  te le w iz y jn y  
(ogp), 20 — m agazyn „E u re k a ” ,
20.30 — „T e lcccho ” . 21 — estra­
da lite ra cka  „C ó rk i zm arłego 
p u łk o w n ik a ” , 21.40 — ostatn ie 
w iadom ości, 21.50 — D O BR A­
NOC.

PR OG RAM  B E R L IŃ S K I
14.30 — firn , 17 — w id o w isko
d la  dz iec i od la t  8 „U  p ro f. 
F lim m ric h a ” , 19 — u n iw e rsy te t 
te le w iz y jn y  „C h e m ia ” , 19.45 — 
©m ów ien ie p ro g ra m u , 19.55 — 
pozdrow ien ia  te le w iz ji dziec ię ­
ce j, 29 — sp o rt i  m uzyka , 2C.30
— k ro n ik a , przegląd w ydarzeń, 
prognoza pogody, 21 — tran s  m i 
s ja  ze s tu d ia  prask iego „ U r o ­
czystości znad D u n a ju ” , 22.05
— f i lm  p ro d , fra n c . „D z ie w czy  
na ze z ło tym  kask ie m ”  z  Si­
m one S ignore t, 23.40— „C za rn y  
k a n a ł” , os ta tn ie  w iadom ości 
k ro n ik i,

W TO R E K
11.00 — K ro n ik a , 11.25 „C za rn y  
k a n a ł” , 11.45 — „W ie lk i  po­
łó w ” , 12.25 — spo rt i  m uzyka ,
16.30 — w ido w isko  d la  dz iec i
od la t  5 „R o z e jrz y jm y  się do­
o ko ła ” , 19 — „15 la t  te c h n ik i” , 
19.45 — tys iąc w iadom ości te le­
w iz y jn y c h , 19.55 pozdrow ien ia  
te le w iz ji dziecięce j, 20 —
„Ś w ia t ju t r a ” , 20.30 _  k ro n ik a , 
przegląd w ydarzeń, prognoza 
pogody, 21 — kom edia te le w i­
z y jn y  pe te r H ack ’ s „Fa łszyw e  
b ro d y  i nosy” , 22.05 — „W o jn y  
z przeszkodam i” . 22.25 — „P o e ­
z ja  d la  w szystk ich” , ostatn ie 
w iadom ości k ro n ik i.

R A D IO
W IA D O M O Ś C I; 15.00, 19.06, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 20.30 i  aud. 
ak tua ln a .
SZC ZE C IN : 16.09 -  kon ce rt ży  
czeń, 16.30 — o fie vna księgar­
ska, 17.00 — m elod ie, n ro b lem y 
św ia ta , 17.10 — m oza ika m u­
zyczna, 17.50—„ Z  życ ia G R N ” ,
18.00 _  Przeg l. A k tu a ln o śc i W y  
brzeża, 18.18 — ch w ila  m u z y k i 
Jazzowej, 19.30 — pod żag lam i 
m łodości, 19.50 — rad ios łucha­
cze u k ła d a ją  program  m uzycz­
ny , 20.30 — „V a v lg a re  necesso

W A R S ZA W A : 15.30 — d la  dz ie ­
c i: — „A u tos to pe m  przez P o l­
skę” , ¡5.50 — m elod ie ko m e d ii 
m uzycznej. 18.25 — m uzvka  i  
ak tua ln ośc i, 18.45 — pro b lem y 
ekonom iczne, 19.10 — k o n ce rt 
chó ru  ro u rł. w ro c ław sk ie ! PR, 
21.90 z k ra lu  i  ze św ia ta , 21.27 
— k ro n ik a  spo rtow a . 21.40 — 
grą ork ies tra  taneczna 22.90 _  
U n iw ersy te t R ad iow y, 22.15 — 
te a tr  Kam e lon , 22.48 — m i­
strzow sk ie  w ykon an ie  dz ie ł m u 
z y k i k lasyczn e j, 23.11 s> m elo­
d ie  taneczna.
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Szukamy loka li na przedszk ola !

PIERWSZY -  w fabryce „JUHAK“
KTO NASTĘPNY?

€ TYSIĘC Y dzieci w  Szczecinie uczęszcza do 
przedszko li. A le  d la  2 tys ięcy  zab rak ło  m ie jsca. 
W  bardzo w ie lu  rodzinach — plącz i  narzekanie, 
co w ięce j: poważne ko m p lika c je  n a tu ry  m a te ria l­
ne j i zaw odow ej. Ł a tw o  to  bow iem  poradz ić : weź­
c ie  pom oc dom ow ą — ale z w ie lu  sm u tn ych  doś­
w iadczeń w iem y, że sprawa nie  je s t p rosta. Ł a t­
w o  rów nie ż poradz ić : n iech m a tka  rzu c i pracę i  o- 
p ie k u je  się dziećm i w  dom u. A le d la  w ie lu  kob ie t, 
zwłaszcza, ty c h  o w ysok ich  k w a lif ik a c ja c h  zawo­
dow ych, taka. decyz ja  n ie  je s t ła tw a .

p rzy  fa b ryce  ¡„Ju n a k ”  b y ła  
by  w ięc ju ż  om a l zała t­

w ion a  — w ie rzym y, że od 
w rześnia b r . zostan ie ono 
uruchom ione. A le  czy  — po 
d o k ład nym  przebadaniu m o 
ź li w  ości loka lo w ych  w  in ­
n ych  szczecińskich zak ła ­
dach pracy — n ie  m ożna 
b y  uruchom ić k i lk u  da l­
szych przedszko li?

Kto następny?

In sp e k to ra t S zko lny  w  
Szczecinie w y s tą p ił swego 
Czasu z w n io sk ie m  o  w y­
budow an ie  w  5-latce 12 no 
w y c h  przedszko li — za­
tw ie rdzo no  ty lk o  d w a ! Dzię 
k i  ro zm a itym  m an ip u la ­
c jo m  „zagęszczania”  udało 
k ię  In spe k to ra tow i _ w ygos­
podarow ać k ilka n a śc ie  do ­
d a tko w ych  oddz ia łów  d la  
« k o ło  300 dz iec i. A le  to  
W szystko p ó łś ro dk i.

S y tua c ja  w ięc na  n a jb liż  
pze la ta  przedstaw ia się 
dość po nu ro . R ozum iem y, 
fce ś rod k i finansow e pań-

P R Z E D S Z K O L A
stwa n ie  są niew yczerpane; SPO ŁEC ZN E 
że — ja k  to  m ów ią  — „w e ­
d le  staw u g ro b la ” . A le  czy  A  w r i r p  z n a le ź l iś m y  
n ie  można b y  poszukać ja -  . “  w l t tV  . z n a ie z n s m y  
kiegoś w y jśc ia , ja k ich ś  śród 3edno w y jś c ie ,  k tó re  m o  
ków  zaradczych? g lo b y  z a p e w n ić  m ie j ­

sca k i lk u s e t  p rz e d s z k o -  
P R ZE D SZKO LA ' la k o m . A  m o ż e  z n a la z ło
Z A K Ł A D O W E  b y  s ię  i  d r u g ie  w y jś c ie ?

WRAZ z insp. GAM- 
PLOWĄ z Inspektoratu 
Szkolnego odwiedziliśmy 
dyrektora fabryki „Ju­
nak“ -  FORTUNSKIE- 
GO. I  po niedługiej roz 
mowie, dzięki przychyl­
nemu i  pełnemu zrozu­
mienia ważności sprawy 
stanowisku zarówno dy 
rekcji, jak rady zakłado 
wej, znaleźliśmy wyjś­
cie — które obyż było 
przykładem dla innych.

W  ¡.Junaku”  is tn ie je  d u ­
ża św ie tlica  oraz składają­
cy  się z dwóch spo rych izb  
„D o m  K u ltu ry ” . Pracę oś- 
w ia to w o -ku ltu ra ln ą  m ożna 
z powodzeniem  skoncentro 
w ać w  ś w ie tlic y . IV zw o l­
n ionym  w  te n  sposób po­
m ieszczeniu „D o m u  K u ltu  
r y ”  powstać m oże je d n o  z 
n a jp ię kn ie jszych  w  Szczeci­
n ie  przedszko li d la  o k . 70 
dz iec i! Jes t ogródek, je s t 
s to łów ka, kuch n ia , doskona 
le  wyposażone am bulato-, 
r iu m  zakładowe. Chodzi 
w ięc ty lk o  o pew ną — sto 
sunkow o n ie w ie lką  sumę 
na wyposażenie samego 
przedszkola, o nadzór pe­
dagogiczny, k tó ry  pode j­

m u je  się zapewnić Inspekto  
ra t  Szko lny MRN.

Sp/ iw a o tw a rc ia  nowego 
zakładow ego przedszkola

Nie kupą
Mości
Panowie'.

W  SZCZECIŃSKICH szko 
la c h  zaw odow ych d a je  się 
eauważyć tzw . ow czy pęd 
n a  pew ne k ie ru n k i i  spec- 
fa ln o śc i. J a k  p isa liśm y na j 
ba rdz ie j obciążone zgłasza­
ją c y m i się kandydatam i są: 
T e ch n iku m  Samochodowe, 
Energe tyczne i  Chemiczne 
(na jed no  m ie jsce przypa­
da  tam  3—4 uczn iów ). N atu 
ra ln ie  egzam iny będą b a r­
dzo  ostre — konkursow e.

SPIESZYM Y po in fo rm o­
w ać, że je s t k i lk a  szkół 
w  k tó ry c h  n o tu je  Się n iedo 
b ó r  kandydatów . Są to : 
T ech n iku m  H and low e w  
G ry fica ch  (w a ku je  80 
m ie jsc ), T ech n iku m  Handlo 
w > w  Św inou jśc iu  (w aku je  
ł *  m ie jsc ), T ech n iku m  Eko 
«om iczne w  Dębnie (w aku 
Se 10 m ie jsc).

Poważne reze rw y w o l­
n ych  m ie jsc  posiadają ta k ­
że : Zasadnicza Szkoła Łącz 
nośc i w  Szczecinie (78 
m ie jsc), Zasadnicza Szkoła 
Zaw odowa w  Trzeb ia tow ie  
(29 m ie jsc), Szkoła Handlo 
Wa w  Łobezie (23 m ie jsc), 
Szko ła Rzem iosł B udow la­
n y c h  n r  1 w  Szczecinie 
(104 m ie jsca), Zasadnicza 
Szkoła M eta low a w  Szczeci 
a le  (120 m ie jsc), Szkoła 
R zem i t -,ł Budow lanych n r  
B w  Szczecinie (200 m ie jsc).

Ja k  w idać z tego sk rom ­
nego zestaw ienia m ie jsca 
w  szkołach zawodowych 
je s t jeszcze dużo. Trzeba 
t j ’ ik o  w yb rać  odpow iedni 
k ie ru n e k  dalszej na u k i. O- 
gótem  te chn ika  dysponują 
(1.120 m ie jsc  — 2.330 kandy 
fia tów ), Zasadnicze Szko ły 
Zaw odowe (2.580 m ie jsc — 
2.72S kandyd a tów ). (w it)

ARESZTOWANY zbliżył się do mnie, wziął do 
drżącej ręki stalówkę, długo ją oglądał, wresz­
cie okazując niepokój zabrał się do pisania. K p ił 
w  żywe oczy i wyraźnie chciał mnie wyprowa­
dzić z równowagi. Na papierze narysował jakieś 
esy floresy i wszystko to z widoczną przyjemnoś 
Cią upstrzył kleksami.

Kazałem odprowadzić go do celi i  przynieść 
jego ubranie. Lustrowałem je długo i skrupulat­
ni«. Mimo całonocnego wysiłku nie ustaliłem nic 
konkretnego. Nie było żadnego śladu wskazują­
cego na datę produkcji lub zakładu, który je 
ezył. Materiał był średniego gatunku. Pantofle 
całkowicie znoszone, wymagające reperacji. Ko­
szula i inne drobiazgi—krajowej produkcji. Wy 
glądało na to, że ten człowiek starał się specjal­
nie nie mieć na sobie nic pochodzenia zagranicz­
nego. Przy napływie do Polski różnego rodzaju 
Ciuchów nie miało to już właściwie znaczenia.

WYDAŁEM polecenie zakupienia podobnego 
Ubrania i  butów oraz innych części garderoby.

Klnąc w duchu ile wlazło zacząłem znowu 
przesłuchanie.

Tym razem aresztowany zaczął śpiewać. Za-* 
wodził okropnym głosem. Zostawiłem go, zmę­
czony potwornie tym rykiem i tym, że nie wol-- 
«o mi było dać po sobie poznać, że tracę już 
cierpliwość. W przerwie obiadowej przystąpiłem 
ido gruntownej rewizji rzeczy aresztowanego. 
Ubranie jego zostało, poprute, buty pokrojone, 
szukaliśmy razem z kolegą. Badaliśmy n itk i 
skarpetek, mieliśmy nadzieję, że natrafimy na 
ślad tajnopisu. Nie znaleźliśmy nic. Przyszła 
kolej na guziki. Jeden z nich wydał mi się nieco 
grubszy niż inne. Podłożyłem go pod lupę.

Uff, tu był schowek. Pokręt w odwrotnym kie 
runku niż śruba. Po zdjęciu specjalnie zrobionej 
pokrywki, która stanowiła górną cześć guzika, 
ujrzeliśmy cieniusieńki zwój mikrofilmu. Na­
reszcie mieliśmy dowód.

Film został wywołany błyskawicznie. Obejrza­
łem go pod światło. Poszczególne zdjęcia były 
bardzo wyraźne. Przedstawiały obiekty przemy­
słowe i jakieś zabudowania. Mogliśmy teraa
t a h U ś .  *  N t i c u

M y ś lim y  tu  o przedszko­
la ch  tzw . spo łecznych, t j .  
p e łno p ła tnych  — d la  dz ie ­
c i,, k tó ry c h  rodzice zarabia 
ją  ponad 3 ty s . z l m iesięcz 
m e. J a k  nas zapewnia In ­
spe k to ra t S zko ln y  — is tn ie  
ją  m ożliw ośc i uruchom ię -, 
n ia  ta k ic h  p rzedszko li; jes t 
co n a jm n ie j k ilkase t zgło­
szeń rod z icó w . Cóż, k ie d y  
są op o ry  ze s tro n y  CRZZ, 
kw es tio nu jące j sam ą zasa­
dę pe łnop ła tnośc i przedszko 
l i .

D laczego — n ie  bardzo 
rozum iem y. S ko ro  CRZZ 
to le ru je  i  po p ie ra  wczasy 
pe lno p la tnc, s ko ro  is tn ie ją  
u  nas liczne tzw . społecz­
ne ogn iska  m uzyczne, cbo- 
fsp g ra ficzn e , p lastyczne (z 
o p l»  cd 120 do 200 z l m ie  
sięcznie) — dlaczego n ic  m o 
gą pow stać społeczne przed 
szkoła, odp ła tne  w  g ra n i­
cach od 300 do  400 z ł m ie ­
sięcznie, na k tó rą  to  sumę 
W ifile rodz iców  w yraża zgo 
dę? Sądzim y, że n ic  n ie  
p o w iilh o  stać na przeszko­
dz ie  poW t.jan ia chociażby 
jednego ta k ie g o  przedszko­
la  w  Szczecin!« — tym cza­
sem  ja k o  eksperym en tu .

A  w  ogóle: s zuka jm ”  w y j 
ścia z s y tu a c ji; k tó ra  
na  pew no tru d n a , ale k tó *  
zą trzeba rozw iązać. Spra­
wa przedszko li s ta ła  się 
przecież po w ażnym  proble­
m em  społecznym .

F. JO R D AN

Przed
w y j a z d e m

zawiadomić
Zakiad
Energetyczny

Gazownię
N IE K T Ó R ZY  C zyte ln icy  

skarżą  się, że p rz y  p rzy jeź- 
dz ie  z  u r lo p u  zepsuły im  
7. m ie jsca  h u m o r n iesnaski 

Z ak ładem  Energetycz­
nym  i  G azow nią. Przedsię­
b io rs tw a  te  w y łą c z y ły  bo­
w iem  podczas n ieobecności 
lo ka to ró w  d o p ły w  p rą d u  i 
gazu do m ieszkań. P rzyczy 
na — n ie  uiszczone należno 
ścL

Ja k  nas po in fo rm o w an o  
w  Zakładzie Energetycznym  
i  G azow ni, postępowanie 
ta k ie  je s t n ies te ty  ja k  n a j­
ba rdz ie j uzasadnione. Na 
każd ym  b la nk ie c ie  rachun 
ko w y m  je s t bow iem  w y ra ź

d n i należność n ie  została 
uregu low ana, przeds ięb ior­
s tw o  z ryw a  um owę o  dosta 
wę en e rg ii i  gazu.

Chcąc uch ron ić  się po 
po w roc ie  z u r lo p u  od przy 
„krych  niespodzianek, na le ­
ży przed w yjazd em  zaw ia 
flom tć  Zak ia d  E nergetyczny 
i G azow nię (m eżna te le fo ­
n iczn ie). , (dm )

W PAŃSTW OW EJ Szko­
le P ie lę gn ia rsk ie j w  Szcze­
c in ie  zakończy ł się rok  
szkolny. Na uroczystości, 
k tó ra  odby ła  się 29 czerw­
ca br. 55 abso lw entek o- 
trz ym a ło  d y p lo m y  — w  ty m  
23 p ie lę g n ia rk i i  32 położne.

A b so lw en tk i t t j  szkoły są 
poszukiw ane przez Służbę 
Zd row ia  i  n ie m a l na tych­
m iast k ie ro w a n e  do  pracy, 
zwłaszcza p ie lę g n ia rk i, k tó ­
re  cenione są na  wagę zło­
ta.

Na zd ję c iu : AB SO LW E NT­
K I  Państwow ej Szko ły  P ie­
lę g n ia rsk ie j sk ład a ją  uro­
czyste ślubow anie.

Czyny
lip co w e

ZAŁO G A N adodrzańsklch 
Z ak ła dó w  Przem ysłu  D roż­
dżowego zobow iązała się 
w yprod uko w ać  do końca 
ro k u  do da tkow o 20 ton  
drożdży, co łączn ie  z re a li­
zow anym  obecn ie zobow ią­
zan iem  l-m a  jo  w y ra  do 150 
to n  ponadp lanow ej p ro d u k ­
c j i  w a rto śc i 1.725 tys . zł. 
P o zw oli to  także na  o b n i­
żenie kosztów  w łasn ych  o 
ok. 250 tys . zł.

Ponadto załoga 1 d y re k ­
c ja  zak ła du po stanow iła  
przepracow ać 400 roboczo- 
godz in  i  dostarczyć samo­
chody d la  bu do w y ogródka 
jo rda no w sk ie go  d la  dz iec i 
z  u l.  K rzysz to fa  Ko lum ba.

(aż)

Z A Ł O G A  PG R  -Pęzino
pod ję ła  szereg zobowiązań 
do tyczących zw iększenia p io  
nó w  o raz ud o ju  m le ka  o 
200 l i t r ó w  roczn ie  od je d ­
ne j k ro w y . K ie ro w n ic tw o  
PGR zobow iązało się w y ­
rem ontow ać i  odnow ić  
św ie tlicę  o raz w ydz ie lić  
m ie jsce na  bo isko  spo rto -

, OGRODKU Przedszko- 
- .z a rz ą d u  Portu przy ul.

Zespól 
realizatorów 
îUrnowych 
„Gry!“

zorganizowali 
szczecińscy 
ZMS-owcy

P R Z Y  K o m ite c ie  W oje­
w ód zk im  ZM S w  Szczecinie 
pow sta ł m łodz ieżow y 
pór rea liza to ró w  f ilm o w y c h  
„ G r y f ” . F ilm o w c y  -  am ato 
rz y  chcą przede w szystk im  
s film o w ać  życ ie n a  obo­
zach m łodz ieży i  studentów  
na Z ie m i Lu b u sk ie j, gdzie 
od 18—31 lip c a  będzie się 
o d byw a ł w ie lk i z lo t m ło ­
dzieży ZMS,

WAKACJE
w teatrach 
szczecińskich

O B IE  sceny szczeciń­
sk ich  te a tró w  d ra m a tycz­
nych będą w  czasie od  4 
lipca  do 2 s ie rpn ia  b r .  n ie  
czynne. P o w aka c jach , dc 
końca s ie rpn ia  grane bę­
dą: w  Tea trze  Współczes­
n y m  — „W ięźn iow ie  z A lto -  
n y ” , w  P o lsk im  * -  -„Sto dn i 
m ałżeństw a” .

W e w rze śn iu  oczeku ją  nas 
d w ie  ciekaw e p re m ie ry : 
„Z Ł O T Y  C IELEC”  W /g słyń  
ne j pow ieści U fa  i  P ię tro ­
w a w  ad ap ta c ji Pom ianów  
skiego oraz „K U G LA R ZE ’ 
— S kow rońskiego.

N a o tw a rc ie  now ego sezo 
n u  k ie ro w n ic tw o  T ea tru  
p rze w id u je  ¡.Wesele”  — W y 
spiańskiego; w  reżyse rii Jó 
zefa G ru d y , lau re a ta  to ru ń  
skiego F es tiw a lu . ( j)

J A N  L I T A N

TYM RAZEM ja postanowiłem grać na zwło­
kę. Szpieg tnie może się niczego domyśleć.

Udałem się na kolejne przesłuchanie. Straż­
n ik  więzienny poinformował mnie o tym, że 
».pacjent“  awanturował się w celi i  dlatego 
przeniesiono go do izolatki. Spodziewałem się 
tego, bo dotychczasowa symulacja wskazywała 
charakter schorzenia psychicznego — echo- 
lalii. Jest to rzadka choroba i nigdy nagle nie 
występuje. Jednym z je j objawów jest niepokój 
ruchowy,

— No cóż? Może nareszcie skończymy to stru­
ganie wariata? — zwróciłem się do siedzącego 
na stołku szpiega. Ten popatrzył na mnie i  przy 
bierając bezmyślny wyraz twarzy powtórzył:

— No cóż? Może skończymy nareszcie to stru­
ganie wariata?

ZACZĄŁEM okazywać zdenerwowanie. Pal­
cami bębniłem po blacie biurka. Szpieg małpo­
wał. Przestawałem ja, przestawał i  on. Wstałem, 
wstał i  on.

— Przestańcie, do jas.iej cholery! — Podnio- 
ełem głos i  uderzyłem pięścią w stół. W jego 
oczach dostrzegłem ledwo widoczny błysk za­
dowolenia. Jego pieść ©tggszyłfi powietrze i  ja«*

&  e ró ż a jg ,

Pójdziecie do szpitala więziennego — zakoń­
czyłem przesłuchanie pełnym znużenia głosem.

XX X

TEGO dnia kilkakrotnie wracałem myślami 
do miasta Regensburg, położonego nad brzegami 
górnego Dunaju, w Niemczech zachodnich. Tam 
bowiem, jak przypuszczałem, należało szukać 
klucza do rozszyfrowania mego więźnia. Na 
przedmieściach Regensburga mieścił się, niczym 
nie wyróżniający się lokal, do którego miesz­
kańcy wstępowali na kufelek piwa. Tylko nie­
liczni wtajemniczeni wiedzieli o właściwym 
przeznaczeniu knajpki. W kilku pokojach na 
pierwszych piętrze znajdowała się wylęgarnia 
dość swoistego gatunku...

Strażnik wprowadził młodego więźnia, który 
na mój widok wydał okrzyk zdziwienia.

— A to pan, panie kapitanie. Czy się coś sta­
ło?

WSKAZAŁEM mu stołek. Usiadł posłusznie.
Przez chwilę -upatrywałem się w jego wychu­
dzoną i  bladą twarz. Miał kolor skóry czło­
wieka, który od dawna nie przebywał już na 
powietrzu, poza codziennym, krótkim więźniar- 
skim spacerem. Sprawa więźnia była już od 
dwóch lat zakończona. Odsiadywał wyrok dwu­
nastu lat więzienia.

— Słuchaj, Felek. Mam do ciebie pewną spra­
wę.

— Czy może amnestia, panie kapitanie? — O 
to pyta każdy więzień przy widzeniu lub spot­
kaniu. Nadzieją amnestii żyje wielu więźniów. 
Nie chciałem go oszukiwać. Był moim przeciw­
nikiem, którego pokonałem.

— Nie. Nie jestem tu w sprawie amnestii. 
Zresztą, wiesz przecież, że skazanych za szpie­
gostwo nie obejmuje żadna amnestia.

I & A s J L C23)

A JAK NIE ZDĄZĄ?

Nauczyciel, ze­
brawszy swoją gro 
madkę uczniów, 
wybrał się 6 czerw 
ca br. nad jezioro 
Miedwie. Niektó­
rzy z uczniów, ma 
jąc karty pływac­
kie, używali sobie na jeziorze, in  
ni biegali po zielonej trawce, gdy 
na horyzoncie ukazała się łódź , 
ratownicza.

— Posiada pan kartę pływac­
ką? —■ zapytali ratownicy nauczy 
cielą.

— Mam, ale nie przy sobie. Za 
pomniałem.

—- No to pójdzie pan z nami.
— Nie mogę zostawić dzieci sa 

nycK..
— Łaski pan nie robisz —  od 

rzekł jeden z ratowników.
— A co będzie, gdy podczas 

mojej nieobecności któreś dziec­
ko wpadnie do wody?

— Zdążymy je wyciągnąć — 
odparł beztrosko ratownik.

Nie wiemy, jak brzmią odpo­
wiednie przepisy dotyczące po­
siadania katry pływackiej ale nie 
wątpimy, że taka beztroska nie 
jest zagwarantowana żadnym pa 
ragrafem.

S.O.S.!

Widzieliśmy we*, 
ra j skutki remon­
tu kapitalnego prze 
prowadzanego w 
budynku przy ul.
Bolesława Krzywo­
ustego 73. Najwię­
cej żalu do dyrek­
cji przedsiębiorstwa remontują­
cego ma lokator mieszkania nr 2 
Dwa tygodnie temu po otynko­
waniu ścian w jego kuchni, na 
suficie utworzył się _ zaciek, o 
którym lokator poińfórmoi cat 
mistrzów od kapitalnych remon­
tów. Obiecali usunąć, nie usunęli• 
tynk się zawalił. W tymże domu. 
usunięto kanalizację, więc loka­
torzy upraszczają sobie życie w 
ten sposób, że nieczystości wyle­
wają wprost z okna na podwór­
ko. I  tym razem "najwięcej bru­
dów dostaje się pechowemu loka 
torowi spod „dwójki", gdyż miesz 
ka on na parterze. Taki stan 
trwa już miesiące, o czym za­
wiadamiamy dyrekcję przedsię­
biorstwa, która niechybnie po­
spieszy z ratunkiem lokatorowi 
zanim jeszcze cały nowy sufit nie 
zwali się mu na głowę.

DWA APELE

Lokatorzy do­
mów przy ul. Pocz 
towej 36 i  Wojska 
Polskiego 46 mają 
identytyczne pre­
tensje do swoich 
ADM-ów. Na je­
dnym i  na drugim 

podwórku, podczas deszczu panu 
je prawdziwy potop. Dzieje się to 
skutkiem tego, że ścieki kanało­
we są tam zanieczyszczone, woda 
nie odpływa i  gromadzi się na po 
dworku, a potem ścieka do pilo­
nie. Trzeba przyznać, że taki sta*  
bardzo odpowiada mieszkającym, 
w tych budynkach dzieciom, wia 
domo bowiem, że byle bajorko 
jest dla nich większą atrakcją 
niż nie wiadomo jak wymyślna 
zabawka. A ADM-y zamiast usu 
nąć przyczynę zanieczyszczenia 
ścieków „załatwiają" sprawę af 
gumentem ,źe to dzieci właśnie 
zapychają nie wiadomo czym ka 
nały, więc ADM-y nie myślą cią 
gle je przeczyszczać. Wobec te­
go podwójny apel. Do ADM-ówt 
by jeszcze raz to zrobiły. I  do 
rodziców. Uważajcie na swoje po­
ciechy. (hs)

Dba: o czystość 
swojego miasta!

»
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Rekord moskiewskiego sładionu

200 m T 20,8 sek.
dziełem Mariana Felka
Muzyk 
w yrów nu je  
rekord Polski 
na 200 m ppł.

W  O S TA TN IM  d n iu  lekko  
¡atle tycznych m is trzostw  
P o lsk i fe d e ra c ji „G W A R ­
D IA ”  uzyskano znów  ku ka  
.w artościow ych rezu lta tó w . 
Z n a jd u ją c y  się w  doskona­
le j  fo rm ie  M U Z Y K  (W isła 
K ra kó w ) do nowego reko r­
d u  P o lsk i, ustanow ionego
■w d n iu  1 bm . w  b iegu na 
110 m . p p l — do rzu c ił znów  
św ie tn y  w y n ik ,  ró w n y  do­
tychczasow em u reko rd ow i 
P o lsk i w  b ie gu  na  200 m . 
p p l. M u zyk  uzyska ł czas 
t-  23.7, w yprzedza jąc drugie 
go na  m ecie K o le jw ę  (G w ar 
d ia  W arszawa) o 0,8 sek., 
b . dobry  w y n ik  uzyska ł 
rów n ie ż  Z IE L IŃ S K I (G w ar­
d ia  W arszawa) w  b ie gu  na 
200 m . u zysku jąc  czas =  
21.2.

Bibrowa 
100 m-12,0 sek.

N A  LE K K O A T L E T Y C Z ­
N YC H  m is trzostw ach po lsk i 
zrzeszenia sportowego
k,S ta r t”  rozegranych w  L u ­
b lin ie  uzyskano szereg dob­
ry c h  w yn ikó w . W  ko n ku re n  
c ja c h  k o b ie t B ib ro  (K ra­
ków ) p rze b ieg ła  100. m  w 
J2.0, a 80 m  p p ł — "  *

k u  w  da l B ib ro  (K raków )
os iągnęła odległość 5.7S.

W  kon ku re n c ja ch  m ęż­
czyzn : C yru licze k  (K raków ) 
uzyska ł na 100 m  10,9, a 
Buga ła  n a  200 m  =  224,

U łuczników
na razie słabo

IW ROZEGRANYM  tró jm e - 
ezu łuczn iczym  pom iędzy 
re p re zen tac ja m i Poznania, 
W ro c ła w ia  i  Szczecina uzys 
k a n o  przecię tne w y n ik i.  Po 
p ie rw szym  d n iu  zawodów, 
podczas k tó ry c h  szczecin ia 
n ie  za ję li dw a pierwsze 
m ie jsca  i  je d n o  d ru g ie  zda­
w a ło  s ię, że nasza reprezen 
itac ja zdo ła w yw a lczyć  w  
og ó ln e j p u k ta c ji  drugie 
m ie jsce. Rów nież podczas 
w czora jszych zaw odów  
szczecin ian ie w  ka teg o riach  
Jun io rów  zdo by li dw a p ie rw  
eze m ie jsca . Jak się jed na k  
Okazało i  to  n ie  s ta rczy ło  
do  u trzym a n ia  drugiego 
m ie jsca . Ostatecznie zw y - 
C iężył PO ZN A N  7.148 p k t. 
p rzed W RO CŁAW IEM  6.445 
p k t  i  SZCZECENEM 6.439 
p k t ,  (bs)

P o ls k a
trzynasta
w  T o u r de  
L ’aven ir

W  N IE D Z IE LĘ  rozpoczą ł 
|5ię p ie rw szy  m iędzynarodo - 
|wy w yśc ig  k o la rs k i d la  arna 
to ró w  T o u r  de L ’ aven ir. 
W yśc ig  ro zg ryw a n y  jes t 
Równolegle z T o u r de F ra n ­
ce . Na s ta rc ie  stanę ło 128 
k o la rz y  z 19 państw , a 
w śró d  n ic h  ekipa po lska. 
(Trasa w yśc igu  m a w  su­
m ie  2209 k m  i  podzie lona 
Jest na  14 etapów .

P ie rw szy  etap długości 
146,5 k m  p ro w a d z ił dooko­
ła  St. E tienne. Zw ycięzcą 
Bros ta ł F rancu z  Jean—Claude 
Lebaube, k tó ry  uzyska ł czas 
8:33.31, P o lacy  z a ję li m ie j­
sca:

36. G a w lic z e k —3:47.13; 75. 
Kapa ła -  3:51,02. 82. K u d ra  
•- 3:53.33, 93 Ś w ią tek  —

?¡56.59, 98. Gazda -  4:00.04, 
01. Kosela -  4:01.09, 103. Pa 

jtad ow sk i -  4:01.47, 107. Bu- 
frak -  4:04.10.

V  D ru żyno w o zw yciężyła 
F ra n c ja  10:56.36, Po lska za-

«ÜSiSSâ-S rçgg*

PIĘKNY sukces od­
niósł nasz najlepszy 
sprinter Marian FOIK 
podczas międzynarodo­
wych zawodpw lekko­
atletycznych w Mo­
skwie o Memoriał Bra­
ci Znamieńskich. FOIK 
wygrał biegi na 100 i 
200 m, wyprzedzając 
czołowych sprinterów 
europejskich. 200 m by­
ło najsilniej obsadzoną 
konkurencją zawodów 
i dlatego zwycięstwo 
FOIKA ma tak dużą 
wagę. Polak pobiegł 
wspaniale i uzyskał 
czas 20,8, wyprzedzając 
o 3 m Anglika JOHŃE 
SA i Czechoslowaka 
MANDLIKA, którzy u-

zyskali czas 21,0. Czwar 
te miejsce w tej kon­
kurencji zajął Francuz 
DELECOUR -  21,1.
FOIK ustanowił nowy 
rekord stadionu.

DOBRZE spasał Się. 
także Witold BARAN. 
W biegu na 1550 m, po 
zaciętym i wyrównanym 
pojedynku, przegrał on 
z medalistą olimpijskim 
Francuzem JAZY. Zwy­
cięzca uzyskał czas 
3.42,5. Drugie miejsce za 
ją ł BARAN — 3.42,7, a 
trzecie .VAMOS — 
3.43,7.

Pozostali nasi repre­
zentanci osiągnęli mierr 

ne rezultaty.

Na zdjęciu 'fenomenal 
na lekkoatletka rumuń­
ska Jólanda BALASZ, 
która kilkanaście dni te 
mu w Memoriale Kuso 
cińskiego w Warszawie 
uzyskała nowy rekord 
świata w skoku wzwyż, 
■wynikiem 188 cm. BA­
LASZ startowała rów­
nież w Memoriale Zna­
mieńskich w Moskwie. 
Rumunka wprawdzie 
wygrała swą konkuren­
cję, ale wynikiem... ty l­
ko 185 cm.

Zdjęcie FOTO — CAF

rom Lecha na utrzyma­
nie wyniku remisowego.

Zgodnie z . regulami­
nem sędzia zarządził po 
pięć rzutów karnych, z 
których obydwa zespoły 
zdobyły po trzy bramki. 
W powtórzonych pięciu 

PONAD 2 tys. widzów talna gra gości -  cE co rzutach karnych portow 
zadowoleniem oglą- zupełnie uwagi nie zwra cy zdobyli 4 bramki a 

dało eliminacyjne spot cał sędzia tego spotka- goście tylko 3. W ten 
kanie piłkarskie o mist- nia — oraz indolencja sposób portowcy zakwa 
rzostwo Polski juniorów: strzałowa napastników lifikowali się do ćwierć 
LECH Poznań — PO- Pogoni pozwoliły junio- finałów. (bs)
GOŃ. „Gdyby tak zech

Dopiero druga „ p o r c ja “
rzutów karnych

przesądziła o dalszym udziale

juniorów Pogoni
w mistrzostwach Polski

cieli grać nasi II-ligow-
cy“  — wzdychali kibice 
portowców.

RZECZYWIŚCIE spot­
kanie, a szczególnie je­
go pirrwsza część, sta­
ła na dobrym poziomie, 
było ciekawe i  emocjo­
nujące. Młodzi portow­
cy zagrali ambitnie i  do 
brze taktycznie. Można 
mieć zastrzeżenie do bra 
ku zdecydowania w  ak­
cjach, podbramkowych i 
do zaledwie dostatecz­
nych umiejętności strze 
leckich.. W polu nato­
miast szczeciniacy. grali 
prawie bezbłędnie a każ 
de zagranie miało jakąś 
myśl przewodnią.

Pierwszą bramkę zdo 
był Folbrycht. Goście 
wyrównali tuż przed 
przerwą w czym duża 
wina obrońców oraz 
bramkarza.

Niespodzianki w  I I  lidze

objęły i  niedzielne mecze

Gwardia i M o n ia
też przegrały

T Y L K O  tr z y  mecze roze- m o  u p a ln e j po gody, oko ło  
g ra li w  n iedzie le p iłk a rz e  40 tys ięcy  w idzó w . Mecze 
I I  l ig i .  N ie  obeszło s ię na - te  s ta ły  na  n ie z łym  pozio- 
tu ra ln ie  i  ty m  razem  bez m ie, a szczególnie spo ika- 
niespodzianek. O n a jw ię k -  ni© L e g ii z LK S -em . Gdań- 
ezą po s ta ra ła  się C a lis ia  Ska  Le ch ia  zw yc ięża jąc poz 
zw yc ięża jąc g ła dko  przo do w  nańsk iego Lecha 2:0 zaję ła 
n ik a  ta b e li, w a rszaw ską trzec ie  m ie jsce w  ta be li, 
G w ard ię . Rów nież Le g ia  k tó ra  obecn ie przedstaw ia
Krosno, bardzo groźna 
w łasn ym  b o isku , odnlosia 
zw yc ięs tw o  nad trzec ią  w  
ta b e li A rk o n ią  Szczeein. A  
o to  w y n ik i n ie dz ie ln ych  spo 
tk a ń : C A L IS IA  -  GW AR­
D IA  2:0 (1:0). L E G IA  -  AR - 
K O N IA  3:1 (2:1), L U B L I­
N IA N  K A  N APR ZÓ D  « 1 : 4
(0:2).
TA B E LA

PO ZMIANIE stron 
gra się trochę wyrówna­
ła, choć portowcy nie 
wypuszczali inicjatywy, 
nadal nadając ton grze. 
Bezpardonowa, ostra

1. G w ard ia 16 23 34:18
2. A R K O N IA 16 22 20:12
3. U n ia  Rac. 16 22 33:20
4. N aprzód 16 29:15
5. Śląsk 16 20 27:20
6. POGOŃ 16 19 19:16
7. U n ia  T a n 16 18 32:20
8. W awel 16 18 23:21
9. S ta l Rz 16 18 24:24

10. Leg ia 16 16 16:23
11. G arbarn ia 16 15 26:30
12. P ia s t 16 15 22:26
13. B a łty k 16 13 15:23
14. C alis ia 16 13 18:29
15. A rk a 16 11 23:30
16. P o lon ia 16 10 9:20
17. O lim p ia 16 9 27:40
18. L u b lin . 16 6 17:27

I  L IG A

Legia «  ŁK S 5:1 (2:0)
Lech ia  -  Lech 2:0 (l:o )
W isła «  S ta l M 3:1 (1:1)

się na stępu jąco:

1. G ó rn ik  12 23 42
2. Po l. B y to m  11 15 24:10
“  *  11 14 9: 7

11 13 12:11 
11 13 18:17 
11 12 19:14 
11 12 14:17
10 10 14:13
11 9 17:19
11 9 15:23
10 7 20:16
12 7 13:21

3. Le ch ia
4. Lech
5. Legia
6. Odra
7. W is ła
8. Ruch
9. S ta l Sosn.

10. S ta l M .
11. C racov ia

Z  w c z o ra j rozegr ły c h  
spo tka ń  o m is trzo s tw o  A  
k la s y  znam y ty lk o  jeden 
w y n ik . Podał nam  go sekre

$ k la s y  P o lon ia  zdoby ła  się

r y ta  m eczu — SOKI».- P y -

n ik i  w ra z  z  koń cow ym  o- 
T rz y  n iedz ie lne  spo tka n ia  m ów ien ie m  m is trzo s tw  A  

m is trzo s tw o  I  l ig i  p i ł*  k la s y  p o s ta ra m y się podać
if iO jX ff ii t& m i a a K É Í  J B l Ł J L M

LEKKOATLETYCZNE
m is trz o s tw a  C R Z Z
obfitowały w rekordy

Szczecinianie nie zawiedli
WCZORAJ zakończone zo­

s ta ły  w  Poznaniu lekko atle  
tyczne m istrzostw a CRZZ, 
w  k tó ry c h  s ta rtow a ło  ponad 
800 zaw odn ików . W osta t­
n im  dn iu  m is trzo s tw  Krze- 
s ińska uzyska ła w  skoku  w  
da l 6 m . O ryw a l przebieg ł 
800 m  w  1.51.6, a Janusz 
S id ło  zw yc ięży ł w  rzucie 
oszczepem rezu lta tem  77.94. 
R zut dysk iem  w y g ra ł Be- 
g ie r  w y n ik ie m  51.91. Zdobyw  
ca I I  m ie jsca  w  te j ko n ­
k u re n c ji K lo cko w sk i prze­
k ro c z y ł rów n ie ż  51 m  uzys­
k u ją c  51,66. Z  zaw odn ików  
fiń s k ic h , k tó rz y  s ta rtow a li 
w  poznańsk ie j im prezie na j 
le p ie j sp isa ł się Sim elius 
w yg ry w a ją c  skok w zw yż 
w y n ik ie m  2 m .

W CZASIE odbywają­
cych się w Poznaniu lęk 
koatletycznych mist­
rzostw CRZZ padło du­
żo świetnych wyników. 
Dobrze spisali się m. 
in. lekkoatleci POGO­
NI, którzy reprezentowa 
li  -W Poznaniu szczeciń­
ską lekkoatletykę. ‘ . W 
pierwszych dniach szcze 
ciiniacy zdobyli dwa 
mistrzowskie tytuły — 
w sztafecie 4 x 100 —
44.0 sek. (rek. okr.) oraz 
Krystyna LEMBASOW- 
NA w skoku w daJ — 
5.74 m. „Srebrny medal“ 
uzyskał Kazimierz BĄ- 
CALSKI, który zajął I I  
miejsce w biegu na 100 
m. 10,9 sek. (rek. okr.). 
Do rodziny czołowych 
plotkarzy w Polsce 
wszedł Roman MAKSY 
MO W. <Tzyskał on w 
biegu na 110 m. ppł. —
15.1 sek. (rek. okr.) Rów 
nież wynik lepszy od do 
tychczasowego rekordu 
okręgu uzyskał Czesław 
WILKOWSKI w biegu 
na 5 tys. m. 14.38,8 sek. 
O granicę 4 m. w  sko­
ku o tyczce otarł się Bo 
lesław PACHUŁ uzysku 
jąc tym razem „tylko“  
— 3.90 m. Dwa dobre 
szóste miejsca w  finale 
biegów na 100 i 200 m. 
wywalczyła startująca

po raz pierwszy po dłu­
gotrwałej chorobie lini­
eją RÓŻAŃSKA. (bs)

Jugosłowiańscy
tenisiści

aa kortach!

SKT
Już jutro, tj. we 

wtorek 4 bm, rozpocz­
nie się na kortach 
Szczecińskiego Klubu 
Tenisowego ciekawe 
spotkanie międzynaro 
dowe w tenisie pomię 
dzy reprezentacjami 
Jugosłowiańskiej Fe­
deracji Sportowej 
„Spartak“  a polską 
„Spartą“ . Barw pol­
skich bronić będą czo 
łowi tenisiści polscy: 
MANIEWSKI, WOJTO 
WICZ, TYMOWSKI i 
OLEJNISZYN. Roz­

grywki, które jutro 
rozpoczną się o godz.
1.7 trwać 4wa
d n i . ,-«■SRS|

XI Akademickie
Mistrzostwa
Polski
zakończone

W GDAŃSKU zakoń­
czyły się X I Akademic­
kie Mistrzostwa Polski 
z udziałem zawodników 
zagranicznych oraz czo­
łówki polskich sportow 
ców — akademików.

W ostatnim dniu m i­
strzostw rozgrywano 
dalsze konkurencje lek­
koatletyczne, turniej te 
fcisowy, piłkarski, siat­
kówki męskiej i  turniej 
szermierczy.

W zawodach lekko­
atletycznych uzyskano 
na ogół przeciętne wyni 
ki. Na wyróżnienie 
wśród kobiet zasługuje 
zwycięstwo w skoku 
wzwyż Jóźwiakowskiej 
161 cm, oraz bieg 800 m 
wygrany przez zawo­
dniczkę rumuńską CU- 
TUI -  2.13,4. Z lep­
szych wyników uzyska­
nych na zawodach nale­
ży podkreślić rzut osz­
czepem GŁOGOWSKIE­
GO (Szczecin) — 70,98.

W hokeju 
na trawie
jednak Sparła

mistrzem
WE W RO CŁAW IU  na neu­

tra ln y m  bo isku  od by ło  się 
decydu jące spo tka n ie  o ty ­
tu ł m is trza  P o lsk i w  h o ke ju  
na  tra w ie , S P AR TA Gniez­
no  po kona ła  W AR TĘ Poz­
nań 2:0 (1:0). Mecz m ia ł
p rzebieg w y ró w n a n y , ale w  
ogó lnym  jego p rz e k ro ju  d ru  
żyną n ieco lepszą b y ła  Spar 
ta . B ra m k i d la  zw ycięzców  
k tó rz y  zd o b y li ty tu ł  m is trza  
P o lsk i po raz 12, uzyska li 
— A lfo n s  F L IN IK  oraz 
A D A M S K I.

Intertoto
GÓRNIK ZABRZE -  
DYNAMO BERLIN 5:1

PIŁKARZE Górnika 
Zabrze w meczu „Inter- 
toto‘f pokonali na włas­
nym boisku DYNAMO 
Berlin 5:1 (2:1). Bramki 
padały w  kolejności: 9 
min. Musiałek; 20 ipin. 
Pohl, 38 min. Poklyto 
(Dynamo), 58 min. W il­
czek, 64 min, Musiałek 
i  86 min. Musiałek.

PIŁKARZE opolskiej 
Odry przegrali w Berli­
nie z miejscowym -Vor--

u .  <«4»./'

W  B E R N IE  zako ń czy ły  się m i 
strzostwa Europy w i s trze la n iu  do 

rzu tkó w . T y tu ł m is trz o w s k i zdoby ł 
Szwed K lin sp o rt.

K O S Z Y K A R K I R y g i po no w ni»  
zdo by ły  P u cha r E u ro p y . W rewan. 
żow ym  spo tka n iu  f in a ło w y m  d ru ­
żyna T T T  pokona ła  S L O V A N A  
O rbis P raga 72:37 (33:27). P ie rw szy 
necz ty c h  zespołów za ko ńczy ł się 
zw ycięstw em  Slovana 77:76.

* •  • "i

JU G O S ŁO W IA Ń S K IE J m ie j­
scowości V m ja c k a  B a n ja  rozpoczą 
ły  się m ię dzyn a ro do w e  zaw ody 
p ływ a ck ie  z udzia łem  rep rezen­
ta n tó w  P o lsk i, W ęgier i  Jługosław ll. 
W yśc ig na  100 m dow. m ężczyzn 
w y g ra ł D E P T A  (Polska) — 1.08,0.

W  w yśc igu  ko b ie t na  ty m  dystap  
sie zw yc ięży ła  P A U L JE V A  (Ju»«v 
s ław ia) — 1.17.0.

U D Z IA Ł E M  rep rezen tan tów  
Z w ią zku  Radzieckiego, P o lsk i Bu* 
g a r ii,  N R D  i  W ęg ie r rozpoczą ł »1» 
w  Budapeszcie m ię dzyn aro do w y 
m ity n g  s trze le ck i. W s trze la n iu  •  
K B K S  (pozyc ja  leżąca) zw yc ięży ł 
P o lak  M A R U C H A  — 590 p k t.

* • •
SZA C H IŚ C I Z w ią zku  R adziecki» 

go za p e w n ili ju ż  sobie t y tu ł  m is t­
rzów  E u ro p y . P o p rze dosta tn ie j ka 
le jce  spo tkań d ru żyn a  ZSRR w y ­
przedza o  15,5 p k t .  zespół W ęgier. 
A k tu a ln a  k la s y fik a c ja  d ru żyn : 1 / 
ZSRR — 66,5 p k t ., 2) W ęgry — V* 
p k t., 3) Jugos ław ia  — 50,5 p k t.. 
4) C zechosłowacja — 37 p k t., 5) 
N R F — 35,5 p k t., 6) H iszpania
29.5 p k t.

PO DC ZAS m iędzyn a ro do w ych  z» 
w odów  h ip p iczn ych  w  A k w iz g ra ­
n ie  o d b y ł się, ko n ku rs  o  N agrcdę 
N arod ów . Z w yc ię ży ł zesp ó ł NRF 

6.25 p k t .  przed W io cha m i —
8.5 p k t .; W . B ry ta n ia  — 12 p k t.; 
P o rtug a lia  — 49 p k t.; Z w ią zk iem  
R adzieck im  — 64 p k t . 1 Po lska  
65 p k t.

K o n k u rs  zam kn ię c ia  zaw odów  
w yg ra ła  F re ita g  (NRF) — 67,3 sek., 
irze d  A n g lik ie m - Lane — 75,8 sek. 
,5obrze sp iae ll ś ię  P o lacy. K o w a l­
czyk  za ją ł 3 m ie jsce , a B a b ire ck i 

4. •  * *
V I I I  E T A P  w yśc ig u  ko la rsk ie go 

T o u r de F rance , prow adzący 
Cha lon do  s t. E tie nn e  (240 km ) 
w y g ra ł F rancuz F o re s t ie r  — 7.05.10,

w yprzedza jąc o  2 sek. swego re d a  
ka Lacha. P rzo d o w n ik ie m  w yśc i­
gu w  da lszym  c iąg u  je s t F rancuz 
A n ę u e til.

. . .  $  i t
R O ZEG R A NE W M iń sku  m iędzy 

narodow e spo tka n ie  p i łk i  w odne j 
po m ię dzy d ru żyn a m i M iń ska  I  
W arszaw y zakończy ło  s ię  zw ycięst 
w em  gospodarzy 4:3 (2:0, 1:0,_ 1:2, 
0 :1). ~

Z  K R A JU

W  P IER W SZEJ e lim in a c ji do  in ­
dyw id ua ln eg o m is trzo s tw a  P o lsk i 
na żuż lu zw yc ię ży ł K a pa ła  (S ta l 
Rzeszów) zdobyw a jąc 15 p k t .  D ru ­
g im  m ie jscem  p o d z ie lili s ię : K A C - 
PE R A K  (W łó kn ia rz  Częstochowa), 
S P Y C H A ŁA  (Sta l Rzeszów) i  
TKO Ć Z (G ó rn ik  R y b n ik )  «- po 13 
Pkt,

M •  M
N A  LE Ś N Y M  s tad ion ie  w  O lszty- 
ie  zakończy! się 2 bm  jed no dn lo  

w y  w yśc ig  k o la rs k i W arszaw a -  
O lsztyn . U czestn iczył©  w  n im  57 
zaw odn ików .

Łącznie na jlep szy  czas na  dw u  
etapach uzyska ł G ŁO W A TY  — 
5:51,26 przed PO DO BASEM  5:52,05.

« *  i
IN D Y W ID U A L N Y  w yśc ig  ko la rs k i 

-  m is trzostw o CRZZ rozegrany w  
W arszaw ie , na dystansie 150 km  
zgrom adził na s ta rc ie  90 ko la rzy . 
M istrzem  CRZZ został S tan is ław  
K R Ó L A K  z  Sa rm a ty .

»


